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Dwie nowe potężne baterie w koksowni »Makoszowy«
rozpoczęły produkcję na 51 dni przed terminem
Cały kraj melduje o zwycięstwach Czynu Październikowego

miału węglowego do komór destylacyjnych dokonuje potężna ma- 
wsadowo-wypychowa, zmonto wana przez czeskich monterów, 
koksu odbywa s;ę w specjalnie w

Ga- 
tym celu zbudowanej wieży gaś-

Prenumerata miesięczna 
*>05 zł, z doręczeniem 5,1« 
zł. Zgłoszenia przyjmuj* 
PPK „Ruch“, sekcja pocz­
towa Olsztyn, ul. Pienięż­
nego 11, telefon 10.55, kon­

to N. B. P. 110/1046.
Ogłoszenia drobne sit. 1,50 
za wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. 3.— za i m/m„ 
specjalne zł. 18.~- za wiersz 

Konto PKO f-717/iio

~CENA 15 gr

Kobieta sołtysem przodującej wsi

W koksowni „Makoszowy" rozpoczęły na 51 dni przed terminem pro­
dukcję dwie nowe wielkie baterie koksownicze. Są one całkowicie zautoma­
tyzowane, budowane na wzór nowoczesnej koksowni w Zdzieszowicach. Ła­
dunku 
szyna 
szenie 
niczej.

Ofiarnie pracowała przy budowę 
potężnych baterii załoga robotnicza. 
Jej entuzjazm sprawił, że baterie od­
dane zostały do użytku na 51 dni 
przed terminem. Załoga produkcyjna, 
która objęła baterie, będzie mogła 
dzięki temu wyprodukować dodatko­
we tony koksu, benzolu, smoły i fe­
nolu, ogólnej wartości ponad 6 mil. zł.

Do wybudowania dwu nowourucho- 
mionych baterii koksowniczych zało­
ga zużyła 8.400 ton materiałów cera­
micznych i 8.500 ton betonu oraz zain­
stalowała ponad 5 km kabla elektry­
cznego.

Załoga nowego oddziału produk­
cyjnego wystosowała do Prezydenta 
R.P. Bolesława Bieruta list, w któ­
rym melduje o uruchomieniu no­
wych jednostek.

W woj. KRAKOWSKIM do Czynu
Październikowego stanęło ponad 209

tys. robotników, chłopów' i pracowni 
ków umysłowych. Do 7 bm., wyko- 
nacie zobowiązań w’ tym wojewódz I 
twie przyniosło już ok. 25 mil. zł 
oszczędności. Całość zobowiązań 
przysporzy gospodarce narodowej 
ponad 80 mil. zł oszczędności.
W woj. białostockim dotychczas 

Czyn na cześć rocznicy Rewolucji.Paź

lita osób manifestuje w Kairze
pod hasłem walki przeciw imperialistom

dziernikowej przyniósł około 23.190 
tys. .zł. oszczędności. M. in. ponad 
półtora mil. zł wygospodarowali włók 
niarze, a ponad 1.200 tys. zł robotnicy 
budowlani.

W woj, gdańskim w Czynie Paź­
dziernikowym uczestniczyło ponad 100 
tys. pracowników'.

Duża liczba robotników Wybrzeża 
nie tylko w pełni wykonała swe po­
stanowienia, ale je przekroczyła. 
Np. trymerzy portu gdyńskiego zo­
bowiązali się zaoszczędzić 12 tys. zł 
a wygospodarowali ponad 32 tys. W 
zakładach przemysłu ciężkiego na 
Wybrzeżu realizacja zobowiązań 
przyniosła już ponad 4 mil. zł.

Zofia Tusińska jest sołtysem wsi Rosośnica w pow. ząbkowickim woj. 
wrocławskiego. Wieś ta wypełniła wzorowo swoje zobowiązania wobec 
państwa: chłopi rosośntccy odstawili m. in. 204 toni) zboża zamiast zapla­
nowanych 160 ton. Sukces ten jest w dużej części zasługą Zofii Tu- 
sińskiej, która osobistym przykładem i przekonywaniem skłoniła sąsiadów 
do przedterminowej odstawy zboża. Foto Ros.

Wielki Czyn
Wykonanie zobowiązań na cześć 34 

rocznicy Rewolucji Październikowej 
przyniosło już wiele dziesiątków mil 
złotych.

Strajk górników 
we Francji

PARYŻ (PAP). Wobec znacznego 
pogorszenia się opieki lekarskiej, wy­
buchł ostatnio strajk górników zagłę­
bia Nord i Pas de Calais, który spo­
tt- dowal unieruchomienie 82 na ogól­
ną liczbę 92 kopalń tego zagłębia.

Strajk rozszerza się gwałtownie i 
14 bm. objął ponad 110.000 górników.

na blisko milion

przeszedł potężny 
kilometrów. Mani-

PARYŻ (PAP). Z Kairu donoszą, że 
w środę odbyła się tam olbrzymia ma­
nifestacja solidarności narodowej i 
prutestu przeciwko najeźdźcom brytyj 
skim. Liczba uczestników manifesta­
cji obliczana jest 
osób.

Ulicami miasta 
pochód długości 5
festanci nieśli wielkie plakaty z na­
pisami: „Precz z Churchillem!“, 
„Precz z Edenem!“, „Wynoście się z 
naszego kraju, piraci!“, „Lepsza jest 
śmierć niż niewola!“.

LÖNDYN (PAP). Z Kairu donoszą, 
że w Ismailii żołnierze brytyjscy za­
strzelili jednego Egipcjanina i poważ­
nie zranilj drugiego.

MOSKWA (PAP).' Agencja TASS 
donosi z Kairu:

Rektor uniwersytetu muzułmańskie 
go Szeik Ibrahim Hamrousz, wyżsi 
duchowni i wykładowcy opublikowali 
apel wzywający narody krajów arab­
skich do poparcia walki narodu egip- 
’skiego przeciwko imperializmowi bry­
tyjskiemu.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje z Karaczi:

Organizacje studencf.de w Karaczi 
przeprowadziły 13 bm. „Dzień Egip­
tu“. Na wiecu wystąpił ambasador 
egipski w Pakistanie dr Azzam-Bey, 
który oświadczył, że „naród egipski 
postanowił wypędzić wroga i będzie 
walczyć dopóki nie osiągnie zwycię­
stwa“. Przemawiający studenci wska­
zywali, że młodzież pakistańska po­
prze walkę Egipcjan przeciw agresji 
i eksploatacji zagranicznej.

Po wiecu odbyła się demonstracja 
przed gmachem brytyjskiego wysokie 
go komisarza w Pakistanie.

I
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KTO KOGO I PRZED KIM BRONI?
l~v YPLOMACJA kapitalistyczna do- 
■Ł* starczyła w ostatnich dniach dwa 
nowe przekonywające dowody słusz­
ności tezy sformułowanej m. in. przez 
delegata polskiego, min. Wierbłow- 
skiego, na Zgromadzeniu ONZ, a mia­
nowicie twierdzenia, że „rząd USA 
oszukuje stale opinię publiczną — 
własną i obcą — przedstawiając swo­
je plany agresji jako rzekome plany 
obronne". Mamy na myśli sprawy 
„obrony“ Bliskiego Wschodu i rze­
komego „zagrożenia" titowskiej Ju­
gosławii.

Na Bliskim Wschodzie rządy USA, 
Anglii, Francji i Turcji ogłosiły 
wspólną deklarację o utworzeniu „ko­
mendy obrony" tego rejonu. Rządy 
te nie liczą się z faktem, że narody 
Bliskiego Wschodu nie czują się wca­
le zagrożone. Rządy te zignorowały 
fakt, że Egipt wypowiedział się sta­
nowczo przeciw tej imprezie amery­
kańskiej, zignorowały kryzys w Lidze 
Arabskiej, dymisję gabinetu w Syrii 
i masowe manifestacje we wszystkich 
■stolicach Bliskiego Wschodu przeciw 
niepowołanym „obrońcom". W’ obli­
czu narastającej walki narodowo­
wyzwoleńczej, w obliczu porażek im­
perialistów w Iranie i Egipcie, wład­
cy świata kapitalistycznego uznali za 
stosowne umocnić swe pozycje na 
Bliskim Wschodzie. Ta nowa próba 
ujarzmienia narodów nazwana została 
w Waszyngtonie „zorganizowaniem 
obrony“.

Podobne były 
frazeologia w 
Rzecz jasna, że 
zagraża, a jeśli
zagrożona, to jedynie przez opozycję 
wewnętrzną ludu jugosłowiańskiego. 
Na rozkaz amerykański marionetki 
z Belgradu złożyły jednak na forum 
ONZ skargę w sprawie rzekomego 
„zagrożenia", a teraz dyplomacja USA 
w odpowiedzi na tę prowokacyjną 
skargę będzie mogła 
„obrońcy".

Nadużywanie
przez mocarstwa

datuje się zresztą nie od dziś. Prze­
cież jako „obrońcy" kultury i cywili­
zacji występują amerykańscy zwolen­
nicy linczowania Murzynów i morder­
cy dzieci koreańskich. Przecież w 
piórka „obrońców demokracji" stro­
ją się amerykańscy agresorzy, którzy 
zagarnęli połowę ziemi koreańskiej 
i chińską wyspę Taiwan Przecież w 
roli „obrońców wolności" popisują się 
w Zachodnich Niemczech „gauleite- 
rzy" amerykańscy i finansowani przez 
nich nacjonaliści, którzy chóralnie 
śpiewają na swych zebran:ach „Wir 
sind Adolf Hitlers Soldaten" (Je­
steśmy żołnierzami Adolfa Hitlera).

Największą jednak próbą oszukania 
narodów jest uporczywe nazywanie

, przez propagandę kapitalistyczną 
'Paktu Atlantyckiego „paktem obron- 
. nym". Istotną treść tego paktu ujął 
i tygodnik amerykański „U. S. News 
i and World Report", który nazajutrz 

po podpisaniu paktu pisał: „Stany 
Zjednoczone kupują bazy 'za miliar­
dy". W ciągu 2 i pół lat, które mi­
nęły od tego czasu, rosła liczba baz 
amerykańskich w państwach atlan­
tyckich, choć zmniejszały się kwoty 
wypłacane przez USA rządom za­
chodnio-europejskim za prawo bu­
dowy tych baz, kwoty, nazywane 
„pomocą" marshallowską.

Gdy delegacja radziecka postawiła 
teraz sprawę Paktu Atlantyckiego 
na Zgromadzeniu ONZ, warto przy­
pomnieć, co pisała prasa ameryKań- 
ska w okresie podpisywania paktu. 
Gdy Waszyngton deklamował, że pakt 
„popiera“ ONZ, jeden z brukowców 
nowojorskich przyznał, że „pakt pod­
trzymuje ONZ tak samo, jak stryczek 
podtrzymuje powieszonego". „Wall 
Street Journal“ wypowiedzią! tę sa­
mą myśl bardziej dystyngowanie, pi- 
sząc, że „pomimo propagandy, która 
głosi co innego, Fakt Atlantycki prze- 

.1 kreślą zasady ONZ".

intencje i podobna 
sprawie Jugosławii, 
nikt Jugosławii nie 
klika Tito czuje się

wystąpić w roli

słowa „obrona"
imperialistyczne

i

TTr ZESTAWIENIU z tymi szczery- 
»» mi wypowiedziami, tylko na 
karb obłudy zapisać należy „zdziwie­
nie" prasy kapitalistycznej, wywoła­
ne przez wniosek min. Wyszyńskiego, 
żeby udział w bloku atlantyckim 
i tworzenie przez USA baz wojsko­
wych na obcym terytorium uznane 
zostało za „nie dające się pogodzić 
z członkowstwem ONZ". Ale gdy 
Stany Zjednoczone wykorzystują 
szyld atlantycki dla rozbudowy swych 
baz agresji w zachodniej Europie, 
gdy wciągają do spisku atlantyckiego 
takie kraje, jak Grecja lub Turcja — 
Związek Radziecki uznał za niezbęd­
ne raz jeszcze zdemaskować istotną 
treść tego spisku przeciw pokojowi 
narodów.

Wymieniony wniosek delegacji ra­
dzieckiej na Zgromadzeniu ON 7- jest 
częścią składową zasadniczych pro­
pozycji pokojowych, zmierzających do 
położenia kresu wojnie W Korei, do 
zakazu broni atomowej i redukcji 
zbrojeń, do zawarcia Paktu Pokoju 
5 mocarstw Propozycje te wywołały 
olbrzymi oddźwięk na całym świecie. 
Po pierwszym tygodniu obrad Zgro­
madzenia ONZ narody świata widzą, 
źi* podczas gdy Acheson, Eden i po­
mniejsze achesony i edeny tylko de­
magogicznie szermują frazesami o po­
koju i obronie — delegacje Związku 
Radzieckiego i Polski wystąpiły' w 
Paryżu jako rzecznicy ogarniającego 
cały świat rnćhu obrońców pokoju.

G. J.

Propozycje Rządu i Izby Ludowej NRD 
jedynie słuszną dragą rozwiązania kwestii Niemiec 
Min. Wyszyński demaskuje wniosek 3-ch w ONZ

149 powiatów przekroczyło
65 proc, planu skupu

13 bm. najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi w 
woj.: łódzkim, krakowskim, szczeciń­
skim, rzeszowskim i katowickim. Naj 
słabiej przebiegał skup zboża 13 bm. 
w woj., gdańskim i białostockim.

Granicę 65 proc, wykonania roczpę- 
go planu skupu zboża osiągnęli chłopi 
dalszych 3 powiatów. Łącznie z wy­
mienionymi, ogólna liczba powiatów, 
które osiągnęły już granicę 65 proc, 
wykonania rocznego planu skupu zbo­
ża wynosi dotychczas 149.

W większość! gmin całego kraju’ 
rozpoczęło się już premiowanie rolni­
ków, przodujących w hodowli bydła.

i

PARYŻ (PAP). Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych, w toku dyskusji nad umieszczeniem na po­
rządku dziennym wniosku trzech mocarstw zach. w sprawie utworzenia tzw. 
międzynarodowej komisji nad zbadaniem warunków przeprowadzenia wyborów 
w Niemczech, zabrał głos szef delegacji radzieckiej min. Wyszyński, domagając 
się odrzucenia tego wniosku.

Komisja ogólna — powiedział m. in. ' 
min. Wyszyński — postanowiła zalecić 
Zgromadzeniu umieszczenie na porządku 
dziennym zgłoszonego przez Anglię, 
USA i Francję punktu dotyczącego Nie­
miec. Punkt ten przewiduje powołanie 
pod kierownictwem ONZ komisji mię­
dzynarodowej, która ma ustalić, czy sy­
tuacja istniejąca w Niemczech zach., w 
Berlinie i w NRD pozwala na przepro­
wadzenie wyborów w warunkach cał­
kowitej swobody.

Powoływanie się trzech mocarstw 
laoh. na ich rzekome dążenie do zjedno­
czenia Niemiec, czemu służyć ma powo- ’ 
łanie wspomnianej komisji międzynaro- I 
dowej, jest zupełnie nieprzekonujące i; 
nieuzasadnione.

Można przytoczyć mnóstwo faktów 
świadczących, iż cała polityka trzech ; 
mocarstw zach. wobec Niemiec zmie­
rza do utrwalenia rozbicia Niemiec, za i 
początkowanego przez nie przed kil­
ku laty oraz konsekwentnie i wytrwa 
le realizowanego wbrew interesom na- i

rodu niemieckiego, wbrew interesom 
utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa 
wszystkich narodów.
Umieszczenie na porządku dziennym 

Zgromadzenia Ogólnego kwestii nie­
mieckiej w jakiejkolwiek bądź formie 
byłoby jawnym i brutalnym pogwałce­
niem art. 107 Karty, a tym samym po­
gwałceniem zobowiązań zaciągniętych 
na mocy układu międzynarodowego, ja­
kim jest Karta.

Porozumienie poczdamskie ustaliło 
ścisły tryb rozpatrywania wszystkich za­
gadnień dotyczących Nl-’-dce i powołało 
do życia specjalny organ dla rozpatrze­
nia takich zagadnień — Radę w-1-*--™ 
Spraw Zagranicznych.'

Min. - Wyszyński omawia 
odezwę Izby Ludowej NRD do 
tu federalnego w Bonn z 15 
rb. oraz oświadczenie premiera Grote- 
wohla w dn. 2 bm., po czym mówi:

W jakim celu, pytam — i pytanie to 
zada każdy nieuprzedzony, obiektywny i 
uczciwy człowiek — trzeba tworzyć ja-

Ministrów

następnie 
parlamen 
września

Ponura farsa pokojowa
agresywnego

{Specjalny wysłannik „Życia* 
red, Bolesław Wójcicki telefonuje . z Paryża)

bloku atlantyckiego
— co za tym idzie — 
powołania Wehrmach

Paryż, 14 listopada
Aby lepiej zrozumieć ponurą farsę, 

jaką w ONZ odgrywa agresywny 
blok atlantycki wyjdźmy na chwilę 
z pałacu Chaillot. Nie trzeba będzie 
iść daleko, aby zobaczyć — przy ich 
właściwej robocie — zachodnich mę 
żów stanu, którzy strojąc się w golę 
bie piórka tak rzewnie ostatnio dekla 
mowali na temat swoich „prawdzi­
wie pokojowych propozycji“.

Do Paryża — nie krępując się by 
najmniej sesją ONZ — zjechali i zjeż 
dźają amerykańscy szefowie wojny. 
We wtorek przybył min. Wojny USA 
— z zawodu bankier (grupa Morga 
na) — Sir Robert Lovett. Dziś, w7 
czwartek, przyjeżdża szef połączo­
nych sztabów USA, gen. Bradley. Do

w 
w

Deszcze umożliwiają
prace rolne

Ostatnie deszcze, które spadły 
pierwszych dniach tego tygodnia
całym kraju, umożliwiły rolnikom 
kontynuowanie prac przy dosiewaniu 
ozimin, a głównie pszenicy ozimej. 
Deszcze wpłynęły również korzystnie 
na intensywniejsze wschodzenie zbóż 
i poprawiły stan ozimin, które już po- 
wschodziły. Poprawa warunków atmo 
sferycznych dla rolnictwa w listopa­
dzie ożywiła znacznie prace połowę, 
a zwłaszcza prace siewne.

W woj. katowickim, wykorzystując 
deszcze, chłopi zdołali już zasiać ok. 
99 proc, planowanego obszaru uprawy 
żyta i 96 proc, pszenicy.

Z okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej odbył się 13 
bm. w Muzeum Narodowym w War­
szawie koncert poświęcony muzyce 
rosyjskiej, radzieckiej i polskiej.

*
W czasie Miesiąca Przyjaźni na te­

renie Wybrzeża powstało 221 nowych 
kół TPP-R, zrzeszających 11.371 człon­
ków. W7 okresie Miesiąca. 150.000 osób 
wysłuchało odczytów o Z w. Radzie­
ckim. O 9.000 wzrosła w ciągu Miesią­
ca liczba prenumeratorów radzieckich 
gazet i czasopism.

w Paryżu
atlantyckiego*,1

dajmy przebywającego 
głównego „mędrca 
Harrimana (również grupa Morgana), 
dodajmy mnóstwo 
podsekretarzy stanu i generałów, no 
i samego Eisenhowera, stale kwa teru 
jącego pod Paryżem. Nic dziwnego, 
iż jeden z mieszczańskich dzienników 
paryskich wyraża obawę, że amery­
kańskie Min. Wojny przeniosło się 
hurtem do Paryża.

Co przywożą ci panowie do stolicy 
Francji? Drobiazgowo opracowany 
program „pracy pokojowej", że użyje 
my umownego języka p. p. Acheso 
na i Edena. Przywożą z centrali wa­
szyngtońskiej nakaz wzmożenia wy­
ścigu zbrojeń i powołania neohitle- 
rowskiego Wehrmachtu bez dalszych 
ceregieli. I wszystko to — proszę po­
dziwiać iście atlantycką delikatność 
— w czasie trwania debaty general­
nej na dopiero co rozpoczętej VI Se­
sji ONZ. •

Skrzywdzilibyśmy jednak „demo­
kracje“ zachodnie, twierdząc, iż od 
rzucają one wszelkie porozumienie, 
wszelką konferencję czterech. 20 li 
stopada przybywa do Paryża 
nauer, by w czwórkę, razem 
dłującymi w ONZ o pokoju 
strami Achesonem, Edenem i 
manem, dobić targu w 
wkładu hitlerowskiego, wkładu 
rzecz jasna — w „obronę" 
Oto konferencja czterech, 
Acheson, Eden i 
rzucają.
Oddaliliśmy się 

miej. Wszystko to 
rządy USA, WT. Brytanii i Francji tak 
bardzo upierają się przy sprzecznym 
z Kartą NZ wniosku w sprawie Nie­
miec — wniosku o utworzeniu „ko­
misji do zbadania możliwości przepro 
wadzenia wyborów w 
Prawicowy publicysta 
Pertinax w reakcyjnym dzienniku 
„France-Soir“ przyznaj e. 
sek ten podsunął rządom 
Cji“ ’ ' ’ j
wiem (cytuję): „po tej badawczej ko 
misji Adenauer spodziewa się defini­
tywnego poróżnienia zachodu ze

amerykańskich

Schuman

Adc- 
z gar 
mini-
Schu 

sprawne

Europy. 
której 

nie od­

Bynaj-od ONZ? 
tłumaczy dlaczego

Niemczech“, 
francuski,

że wnio- 
„demokra- 

zachodniej sam Adenauer. Albo

wschodem“. I 
definitywnego 
tu.

Podobnemu 
napięcia międzynarodowego 
również prowokacyjna skarga przed­
stawiciela Tito przeciw ZSRR i kra 
jom demokracji ludowej. Wykazał to 
dobitnie członek delegacji radzieckiej, 
Sobolew oraz delegat Polski, dr. Su 
ćhy. Z wyjątkiem oszczerstw przed­
stawiciel kliki titowskiej, Bebler, nie 
był w stanie przedstawić nawet cie­
nia dowodu. Trzeba też było widzieć 
jak Bebler, rzucając niespokojne spój 
rżenia w stronę Achesona, powtarzał 
w kółko, że „fakty są powszechnie 
znane“ i że przedstawi je „we właści 
wym czasie“ oraz — dodajmy — we 
właściwym celu...

Prowokacyjny wniosek inspirowa­
ny przez Adenauera i prowokacyjny 
wniosek kliki Tito zostały przeforso 
wane przez automatyczną większość 
dolarową. Ta sama automatyczna 
większość odrzuciła wniosek w spra­
wie dopuszczenia półmiliardowych 
Chin do ONZ — w sprawie, którą 
nawet burżuazyjny „Le Monde“ okre 
śla- jako „oślepiającą rzeczywistość“.

Adenauer przyjeżdża do stolicy 
Francji, ale lud Paryża gotuje się 
do przyjęcia brunatnego sojuszni­
ka „demokracji" zachodniej gniew­
ną manifestacją protestu. Prasa bur 
żuazyjna nie próbuje nawet ukry­
wać oburzenia, jakie w społeczeń 
stwie francuskim budzi polityka 
atlantyckich budowniczych Wehr­
machtu. To jest także oślepiająca 
rzeczywistość, której żadna amery­
kańska maszynka do głosowania 
nie zmiele.

Bolesław Wójcicki

celowi spotęgowania
służy

kąś międzynarodową komisję dla zbada­
nia warunków wyborów w Niemczech? 
Jesteśmy głęboko przekonani, że z więk 
szym powodzeniem mogą się tym zająć i 
co więcej, powinni się zająć sami Niem 
cy ze wschodniej i zachodniej części kra­
ju. W żaden sposób nie można zrozu­
mieć, na czym opiera się taka nieufność 
do narodu niemieckiego i do inicjatywy 
NRD, dążącej do przeprowadzenia wy­
borów ogólnoniemieckich. do zjednocze­
nia Niemiec i jak najszybszego zawar­
cia traktatu pokojowego, którego zna­
czenia nie trzeba tutaj specjalnie pod­
kreślać.

Propozycje w sprawie utworzenia 
jakiejś międzynarodowej komisji wy­
suwać mogą tylko ludzie, którzy szu­
kają pretekstu, aby odwlec zjednocze­
nie Niemiec.
Pierwszym krokiem do zjednoczenia 

powinny być wybory ogólnpniemieckie 
w celu utworzenia ogćlnóniemieckiego 
Zgromadzenia Narodowego, które doko­
na prawdziwego zjednoczenia 'miłują­
cych pokój, niezależnych i demokratycz­
nych Niemiec. Propozycje w sprawie u- 
tworzenia jakiejś komisji międzynarodo­
wej wysuwać mogą tylko ludzie, którzy 
nie rozumieją prostego faktu, iż nie spo 
sćb traktować Niemiec jak niecywilizo­
wanej, pozbawionej praw i zacofanej ko­
lonii, gdzie nie ma partii politycznej 
i gdzie nie odbywały się wybory do par­
lamentu. Dlatego też 
narodu niemieckiego 
żądania jakie zwykle 
zacofanym w rodzaju 
ka.

Rząd radziecki popiera propozycje 
niemieckich sił demokratycznych w 
sprawie zjednoczenia Niemiec na dro­
dze ogólnoniemieckich wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego w celu u- 
tworzenia jednolitych, demokratycz­
nych, miłujących pokój Niemiec. Rząd 
radziecki popiera również wniosek w 
sprawie przyśpieszenia zawarcia trak­
tatu pokojowego z Niemcami i wyco­
fania następnie wszystkich wojsk oku­
pacyjnych, o czym przedstawiciele 
USA, Anglii i Francji wolą milczeć. 
Jedynie słuszną drogą rozwiązania 
kwestii niemieckiej jest droga zapro­
ponowana przez rząd NRD.
W związku z powyższym delegacja ra­

dziecka sprzeciwia się umieszczeniu na 
porządku dziennym sprawy utworzenia 
międzynarodowej komisji dła zbadania 
warunków przeprowadzenia wyborów w 
Niemczech i wzywa Zgromadzenie Ogól­
ne do odrzucenia takiego wniosku zgło­
szonego przez komisję ogólną, jako 
sprzecznego z Kartą NZ. Delegacja ra­
dziecka będzie głosować przeciwko ta­
kiemu wnioskowi.

byłoby obelgą dla 
stawiać mu takie 
stawia się krajom 
Tunisu lub Maro-

Delegacja CRZZ
wyjechała na sesję SFŻZ

i

15 bm. rozpoczęły się w Ber­
linie obrady Rady Generalnej ŚFZZ, 
w których biorą udział, jako przed­
stawiciele polskich zw. zaw.: prze­
wodniczący CRZZ, członek Komitetu 
Wykonawczego i Rady Generalnej 
ŚFZZ — W. Kłosiewicz, wiceprzewod 
niczący CRZZ, sekr. gen. Miedz. Zrze­
szenia Włókniarzy i Odzieżowców — 
Al. Burski i wiceprzewodniczący 
CRZZ — T. Ćwik.

Obrady potrwają do 21 bm.

Wszystkie szpitale w kraju
otrzymają urządzenia do wytwarzania prądu
W najbliższym czasie wszystkie szpi­

tale w kraju otrzymają własne urzą- 
elek-dzenia do wytwarzania energii 

t-rycznej dla własnych potrzeb.
Wyposażenie placówek służby zdro­

wia w te urządzenia zapewni znacznie 
lepsze warunki leczenia chorych w

szpitalach oraz wykluczy przerwy w 
odbiorze prądu elektrycznego.

Obecnie większe szpitale otrzymają 
specjalne agregaty oświetleniowe i 
urządzenia da wytwarzania prądu, 
mniejsze zaś — specjalne motory, dy­
nama, akumulatory itp.

studencf.de
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Prowokacyjne skargi marionetek USA w ONZ
godzą w podstawy pokojowej współpracy międzynarodowej
Zgromadzenie Ogólne ustala porządek dzienny

PARYŻ (PAP). — Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym Zgromadze-
ONZ omówiło sprawę porządku dziennego, w myśl zaleceń u- 
przez Komisję Ogólną. Szereg zaleceń Komisji Ogólnej za- 

bez dyskusji.

nie Ogólne 
chwalonych 
twierdzono

przewodniczący zapropo-Następnie
nował, by Zgromadzenie,, przyjęło za 
lecenie Komisji Ogólnej ■ w sprawie 
wpisania na porządek dzienny skar 
gi Kuomintang u 
dzieckiemu.

Przedstawiciel 
nował przeciwko 
dek dzienny skargi kuomintangow- 
skiej, jako całkowicie bezpodstaw­
nej. Proponowany punkt porządku 
dziennego mówi o rzekomym „za­
grożeniu niezawisłości politycznej 
oraz integralności terytorialnej Chin 
przez Zw. Radziecki“. Tymczasem 
dobrze wiadomo — podkreślił Ma­
lik — że między ZSRR a Chińską 
Republiką Ludową nie ma żadnych 
różnic zdań co do niezawisłości poli­
tycznej oraz integralności terytorial­
nej Chin, Mocarstwa te są również 
zgodne w sprawach utrzymania i u- 
trwalenia pokoju na Dalekim Wscho­
dzie.

Rzeczywistą groźbą dla niezawi­
słości politycznej oraz integralności 
Chin są agresywne poczynania St. 
Zjednoczonych, które rozpętały 
wojnę przeciwko Korei, zagarnęły 
zbrojnie wyspę chińską Taiwan i 
dokonały licznych aktów agresji 
przeciwko Chinom.
Jeżeli Zgromadzenie Ogólne ceni 

swój autorytet j autorytet ONZ — po 
•winno odrzucić tę prowokacyjną skar 
gę — zakończył Malik.

Zalecenie Komisji Ogólnej w spra­
wie wpisania skargi kuomintangow- 
skiej na porządek dzienny zostało za 
twierdzone 30 głosami delegacji bloku 
anglo-amerykańskiego. 8 krajów gło 
sowało przeciwko, a 13 — powstrzy 
mało się od glosowania W ten spo­
sób PROPOZYCJE AMERYKAŃ­
SKIE NIE ZNALAZŁY POPARCIA 
ZE STRONY 21 DELEGACJI.

Następnie poddano pod dyskusję za 
lecenie Komisji Ogólnej w sprawie u- 
mieszczenia na porządku dziennym 
dyskryminacji osób pochodzenia hin­
duskiego w Unii Południowo-Afry- 
kańskiej.

Pomino sprzeciwu delegata Unii Po 
łudnio wo-Afrykańskiej, Zgromadze-

przeciwko Zw. Ra-

ZSRR, Malik zaopo 
wpisaniu na porzą-

Tucz przemysłowy
zwiększy podaż świń

Jednym ze środków realizacji 2-let- 
niego planu rozwoju produkcji mięsa 
jest rozbudowa tuczami świń. Tucz 
przemysłowy, .przyczyniając się do 
ogólnego złagodzenia trudności mięs­
nych, ma przede wszystkim na celu 
wyrównywanie rozpiętości w podaży 
trzody chlewnej, zwłaszcza w porze 
letniej, kiedy podaż świń z gospo­
darstw indywidualnych dość poważnie 
spada.

Do największych 1 najbardziej nowo 
czesnych w kraju należy tuczarnia w 
Mostach, woj. szczecińskie. Na olbrzy­
mim, 300-hektarowym terenie powsta 
je coraz więcej’ zespołów hodowla­
nych. Zespoły te już w 1952 r. dostar­
czą na rynek wiele tysięcy tuczników.

BT
kiSku 

uiersiach 
powróciła delegacja uczonych 
która reprezentowała naukę
Międzynarodowym Kongresie

Do kraju 
polskich, 
polską na 
Matematyków w Taoramińie (Sycylia we 
Włoszech). ’’ ' ' '
profesorowie: W. Sierpiński i Kazimierz 
Kuratowski.

W skład delegacji wchodzili

Warszawę odwiedziła wycieczka chło­
pów z woj. katowickiego, przodującego 
w kraju w planowym skupie zboża. W 
skład wycieczki wchodziło 660 małorol­
nych i średniorolnych chłopów, człon­
ków spółdzielni produkcyjnych oraz ro­
botników rolnych z PGR.

nie zatwierdziło zalecenie Komisji 
większością 40 głosów. Przeciwko de 
cyzji głosował jedynie przedstawiciel 
Unii Południowo-Afrykańskiej, 12 kra 
jów powstrzymało eię od głosowa­
nia.

Sprawa wyborów 
w Niemczech

Z kolei Zgromadzenie Ogólne prze 
szło do dyskusji nad propozycją de­
legacji USA, Anglii i Francji o wpi­
sanie na porządek dzienny sprawy 
„wyznaczenia bezstronnej komisji mię 
dzynarodowej, pod nadzorem ONZ, 
dla przeprowadzenia jednoczesnych 
dochodzeń w Niemieokiej Republice 
Federalnej, w Berlinie i w radzieckiej 
strefie Niemie? w celu ustalenia czy 
istnieją tam warunki, umożliwiające 
rzeczywiście wolne ,-wybory“.

Przeciwko wpisaniu tej kwestii 
na porządek dzienny wystąpił szef 
delegacji radzieckiej — min. Wy­
szyński. (Przemówienie min. Wy­
szyńskiego podajemy na str. 1), 
W obronie swej propozycji wystą­

pili delegaci Anglii i St. Zjednoczo­
nych.

Mimo przedstawienia przez szereg 
delegacji m. inn. Czechosłowacji prze 
konywających argumentów przeciw­
ko propozycji w sprawie utworzenia 
„komisji międzynarodowej“, propo­
zycja ta została uchwalona głosami 
większości 
Przeciwko głosowało 6 delegacji, 
powstrzymały się od głosowania,

Pokojoiue propozycje 
radzieckie

W toku dalszych obrad, Zgroma­
dzenie Ogólne przyjęło bez dyskusji 
zalecenie Komisji Ogólnej w sprawie 
wpisania na porządek dzienny propo 
zycji ZSRR „o środkach zapobieżenia 
groźbie nowej wojny światowej oraz 
utrwalenia pokoju i przyjaźni mię­
dzy narodami“.

Skarga kliki titowskiej
Następnie Zgromadzenie przystąpi­

ło do zalecenia Komisji Ogólnej w 
sprawie wpisania na porządek dzień 
ny oszczerczej Skargi titowskiej Ju­
gosławii przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej.

Przedstawiciel Zw. Radzieckiego, 
Sobolew oświadczył, że delegacja ra 
dziecka protestuje kategorycznie prze 
ciwko wpisaniu na porządek dzien­
ny Zgromadzenia tej skargi.

Propozycja delegacji jugosłowiań 
skiej — stwierdził Sobolew — jest 
kolejną prowokacją zbankrutowa­
nych władców Jugosławii, którzy 
już od dawna wkroczyli na drogę 
głęboko wrogiej działalności dy­
wersyjnej wobec ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. Klika titow 
ska znajduje się w pełnej zależnoś 
ci od obcych kół imperialistycznych 
i przekształciła się w narzędzie a- 
gresywnej polityki bloku anglo- 
amerykańskiego.
Podkreślając, że polityka zagranicz 

na ZSRR i krajów demokracji ludo­
wej jest polityką pokoju i rozwijania 
dobrosąsiedzkich stosunków ze wszy 
stkimi krajami i narodami, które te 
go pragną, Sobolew stwierdził, że po 
lityka ta nie zagraża w niczym na­
rodowi jugosłowiańskiemu. RZECZY­
WISTĄ GROŹBĄ DLA JUGOSŁA­
WII JEST NAJAZD MONOPOLI­
STÓW I MILITARYSTÓW AMERY­
KAŃSKICH oraz przekształcanie te­
go kraju w kolonię amerykańskiego 
imperializmu.

Delegat Czechosłowacji, Hrsela po­
tępił prowokacyjną skargę jugosło­
wiańską.

Delegat polski — min. Suchy ctwier 
dził, że delegacja polska protestuje 
przeciwko zaleceniu wpisania kłam­
liwej skargi titowskiej na porządek 
dzienny, albowiem nie przyczyni się 
to do pokojowej współpracy między 
państwami, lecz odwrotnie, zmierza 
do pogorszenia tych stosunków.

Wniosek jugosłowiański ma cha­
rakter oszczerczy i służy wewnętrz 
nej polityce reżimu Tito. Nie został 
on poparty żadnymi dowodami, 
które by usprawiedliwiały rozpatrze­
nie go przez Zgromadzenie ONZ. 
Zgromadzenie Ogólne nie ma pra­
wa opierać się na .takich bezpod­
stawnych oskarżeniach.
Zalecenie Komisji Ogólnej w tej 

sprawie zóstało przyjęte głosami tych 
delegatów, którzy zwykle wykonują 
instrukcje delegacji USA.. Przeciwko

wpisaniu oszczerczej skargi titowskiej 
na porządek dzienny głosowało 5 de 
legacji, a 4 delegacje wstrzymały się 
od głosowania.

Rozpatrzenie skargi krajów arab­
skich na. gwałcenie przez Francję w 
Maroko zasad Karty ONZ i Dekla­
racji praw człowieka, — odroczono 
na kilka dni.

Murzyni oskarżają
NOWY JORK (PAP). Amerykański 

Kongres Walki o Prawa Obywatelskie 
opublikował apel do Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, domagający się potę­
pienia USA za zbrodnię ludobójstwa, 
popełnianą wobec ludu murzyńskiego.

W apelu, liczącym 200 stron, wyli­
czone są wszystkie akty przemocy wo­
bec Murzynów, jakie stosują władze 
amerykańskie.

Apel stwierdza, że w okresie powo­
jennym popełniono przeszło 3 tys. 
przestępstw przeciwko Murzynom, 
włączając w to 150 wypadków linczu.

anglo - amerykańskiej.
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JACEK WOŁOWSKI

Brytyjski gentleman...
„Gentleman" — jest jak wiemy, 

określeniem typowo brytyjskim.
¥

„Jest rzeczą niezmiernie trudną znaleźć 
Jakąś dokładną definicję słowa „gentle­
man". Istnieje cała przebogata literatura 
poświęcona „gentlemanowi“, jednakże, 
wszyscy autorzy błądzą dookoła pojęcia 
nie mogąc objaśnić za pomocą jakiegoś 
skrótu...

Doskonały słownik H. C. Wyld'a podaje 
rozmaite znaczenia słowa „gentleman“... 
Określa cechy tej tajemniczej postaci mię­
dzy innymi następująco:

Człowiek o wrażliwym zmyśle honoru 
i rycerskości o subtelnych uczuciach 
i instynktach; człowiek, który okazuje 
uprzejmość i szacunek dla uczuć innych 
ludzi.
Kąrdynał I. H. Newman daje trafną 

sylwetkę „gentlemana“, lecz miałbym 
pewne zastrzeżenia, gdyż znajduję słowa 
mówiące, że powinniśmy postępować wo­
bec naszego wroga tak, jakby kiedyś 
miał zostać naszym przyjacielem. Angli­
cy stosują tę metedę wobec hitlerowców 
już od sześciu lat co najmniej...“

*
Przytoczone wyżej subtelne rozwa­

lania na temat cóch, które winny 
zdobić angielskiego gentlemana uka­
zały się 25 października br. w lon­
dyńskim „Dzienniku Polskim“ — or­
ganie naszych emigracyjnych biało­
gwardzistów Autorem owych rozwa­
żań jest znany nam debrze p. Zy­
gmunt Nowakowski, a powodem 
owych dociekań jest fakt, iż zwie- i

dzając imperialne muzeum wojskowe 
w Londynie, stwierdził iż oficjalna 
angielska historia drugiej wojny świa 
towej tak ujęła bitwę pod Monte 
Cassino...

Cytujemy za panem Nowakowskim. 
„Dowiedziałem się tam, że Polacy w 

bitwie o klasztor udziału nie brali. Do­
piero dnia 18 maja 1944 roku patrol dwu­
nastego pułku ułanów podolskich z dru­
giego polskiego korpusu, wszedł do kla­
sztoru bez żadnej walki. Jeden niemiec­
ki oficer i trzydziestu żołnierzy innych 
stopni, z których większość była ranna, 
poddali sie ochoczo.“
Więc to właśnie spowodowało, że 

subtelny i wykwintny bard naszej 
emigracji pan Zygmunt Nowakowski 
jął wertować słowniki w poszukiwa­
niu słowa „gentleman“.

*
Gentlemani brytyjscy są — o czym 

pan Nowakowski wie niewątpliwie 
dobrze — dość surowi dla swoich 
lokai (jeszcze jedna cecha charakte­
rystyczna). Jedno nieopatrzne słowo, 
a zarówno pan Nowakowski, jak i ca­
ły zespół „Dziennika Polskiego“, jak 
wreszcie cały rząd emigracyjny — 
mogliby znaleźć się bez miejsca.

W tym stanie rzeczy pan Nowa­
kowski ważyć musiał każde słow.o 
i powoływać się w swych docieka-! 
niach wyłącznie na źródła już opu-i 
blikowane, 1

Ponowna fala szantażu i prowokacji
Lisynmanowcy i Amerykanie atakują Panmundżon

PEKIN (PAP). Przedstawiciele Koreańskiej Armii Ludowej 1 ochotni­
ków chińskich w podkomisji, wyłonionej przez obie delegacje, potępili 
na wtorkowym posiedzeniu stanowisko strony amerykańskiej, która 
uporczywie odmawia niezwłocznego ustalenia linii demarkacyjnej i strefy 
zdemilitaryzowanej. Stwierdzili oni, że stanowisko to pozostaje w oczywi­
stej sprzeczności z ustalonym trybem

Czy należy to rozumieć w ten spo­
sób — zapytali delegaci koreańsko- 
chińscy — że strona amerykańska 
chce odwlec ustalenie linii demarka­
cyjnej aż do chwili osiągnięcia swych 
celów militarnych?

Delegaci amerykańscy uchylili się 
od odpowiedzi na to pytanie.

PEKIN (PAP). Korespondent agen­
cji Nowych Chin donosi, że w ciągu 4 
dni do 11 bm. włącznie ochotnicy chiń 
scy, którzy ochraniają rejon konferen­
cji w Panmundżon odparli 4 ataki 
oddziałów lisynmanowskich w pobliżu 
strefy neutralnej. Ataki te były przed 
sięwzięte w punktach położonych za­
ledwie w odległości 4 — 9 km. od miej 
sca konferencji w Panmundżon.

Jak ustalono, w atakach tych brali 
udział żołnierze z 11 i 12 pułku I dy­
wizji lisynma newski ej. Ataki były

rokowań.
podejmowane przez oddziały w sile do 
jednego batalionu.

PEKIN (PAP). Korespondent agen­
cji Nowych Chin donosi z Kaesongu, 
że 10 bm. samolot amerykański typu 
Mustang przeleciał ponad strefą Pan­
mundżon, gwałcąc neutralność tej 
strefy.

W odpowiedzi na protest strony lu­
dowej, oficer łącznikowy USA, płk. 
Murray stwierdził, po przeprowadzeniu 
dochodzeń, iż przelot samolotu ame­
rykańskiego nad strefą Panmundżon 
10 bm. jest sprzeczny z zawartym 
porozumienem o neutralność tej stre­
fy. Ra,port w tej sprawie zostanie wrę­
czony stronie ludowej, zaś pilot, win­
ny pogwałcenia strefy neutralnej, zo­
stanie ukarany.

Ramię w ramię ze Zw. Radzieckim
do powszechnego postępu i pokoju
Manifestacje przyjaźni z ZSRR we Włoszech i w Anglii

RZYM (PAP). W gmachu teatru „A driano“ w Rzymie odbyła się uroczy­
sta akademia, poświęcona 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej i otwarciu Miesiąca pogłębienia przyjaźni wdosko-radziec- 
kiej. Na akademii obecny był ambasador ZSRR we Włoszech — Kostylew. 
Przemówienie wygłosił sekretarz generalny Włoskiej Partii Komunistycznej 
— Palmiro Togliatti, który oświadczył

Wszyscy ci, którzy żyją z własnej 
pracy we Włoszech i we wszystkich 
krajach świata, którzy walczą o wy­
zwolenie, kierują dziś swe spojrzenia 
ku Zw. Radzieckiemu. Od 1917 r. do 
dnia dzisiejszego wzrastała i wzrasta 
nieustannie siła przyciągająca i wpływ 
ustroju radzieckiego.

Kogo mogliśmy i możemy wybrać na 
swych kierowników — stwierdza 
mówca — jeśli nie sterników Zw. Ra­
dzieckiego — pierwszego na świecie 
państwa, gdzie klasa robotnicza ujęła 
władzę w swe ręce, jak nie partię boi 
szewików, która w ciągu 34 lat pro­
wadziła narody ZSRR od zwycięstwa 
do zwycięstwa, która wskazywała dro 
gę wszystkim ludziom pracy w trud­
nej i skomplikowanej sytuacji trzech 
ostatnich dziesięcioleci? Naszymi kie 
równikami mogli i mogą być tylko Le 
nin i Stalin, którzy wzywali masy pra 
cujące do jedności, którzy wezwali na.

m. inn.:

licznościach naród angielski nie hę 
dzie działać lub prowadzić wojny 
przeciwko Zw. Radzieckiemu“. Sło 
wa Pollitta powitano długotrwałymi 
oklaskami.

W elkie straty agresorów
PEKIN (PAP). W ciągu ubiegłych 

pięciu dni czołowe oddziały armii lu­
dowej zadały dotkliwe ciosy 7, 25 .i 24 
dywizji piechoty oraz I dywizji pie­
choty morskiej i I dywizji zmotoryzo­
wanej USA, jak również II, III, VI, 
IX, XI i tzw. dywizji „Kapitol“ armii 
lisynmanowskiej.

W toku tych walk nieprzyjaciel 
straci! w zabitych,- rannych i jeń­
cach blisko 8 tys. ludzi. Zdobyto 12 
dział, 18 dział rakietowych, zniszczo 
no 17 czołgów i 3 działa oraz uszko­
dzono 5 czołgów. Zestrzelono 17 i 
uszkodzono 30 samolotów nieprzy­
jacielskich.

♦ MOSKWA. W ZSRR trwają przygo­
towania do wyborów sędziów 1 ławników 
sądów ludowych, które odbędą się 16 i 23 
grudnia br. Przygotowania do wyborów 
przebiegają w atmosferze wysokiej akty­
wności politycznej mas pracujących.

❖ MOSKWA. W Dolinie Ararat w Ar­
menii uruchomiono nową elektrownię 
wodną. Elektrownia ta jest największą 
wiejską elektrownią wodną w Ormiań­
skiej SRR.

*** PRAGA. W Pradze podpisano układ 
o współpracy kulturalnej między Czecho­
słowacją a Węgrami.

4* ABADAN, inżynierowie 1 robotnicy 
irańscy uruchomili rafinerię nr 70, któ­
rej produkcja roczna wyniesie 3 miliony 
ton nafty. Wkrótce mają być uruchomio­
ne 2 dalsze rafinerie naftowe, których 
produkcja roczna osiągnie od 6 do 9 mi­
lionów ton nafty.

CASABLANCA. Sekretarz generalny 
zw. zaw. kolejarzy Maroka. Ben Seddik 
skazany został na 2 lata więzienia za to, 
że publicznie napiętnował prowokacje po­
licji w Casablance oraz że wzywał pa­
triotów do walki o niepodległość Maroka. 

•5» SAIGON. Na rzece Saigon oddziały 
vietnamskiej armii demokratycznej zato­
piły 2 francuskie okręty wojenne.

4* LONDYN. Komitet Wykonawczy 
Komunistycznej Partii W. Brytanii opu­
blikował 13 bm. oświadczenie, które 
stwierdza. że konserwatyści zamierzają 
pogorszyć jeszcze warunki życia mas 
pracujących, aby wzmóc przygotowania 
wojenne na rozkaz Amerykanów.

rody do jedności w walce z faszyzmem. 
Bez kierownictwa i pomocy Zw. Ra­
dzieckiego — zwycięstwo to byłoby 
niemożliwe.

Dziś ludzkość znajduje się w obliczu 
nowego przełomu i znów ZW. RA­
DZIECKI WSKAZUJE SŁUSZNĄ 
DROGĘ ROZWIĄZANIA WSZYST­
KICH PALĄCYCH ZAGADNJEN.

Słowa nadziei, wezwanie do wyrze 
czenia się metod wojny, przemocy i 
zagłady raz jeszcze przychodzą ze Zw. 
Radzieckiego, od partii bolszewickiej, 
od Towarzysza Stalina.

Powyższe słowa Togliatfiego zebra­
ni powitali burzą oklasków i owacją 
na cześć Józefa Stalina i Zw. Radziec 
kiego.

Lecz jeśli oszaleli Imperialiści — 
Powiedział w zakończeniu Togliatti 
— stracą ostatecznie głowę i wciąg 
ną ludzkość w przepaść Wojny, to 

«niechaj wiedzą, że dzięki naszej sile, 
dzięki sile klasy robotniczej i naro­
dów, walczących o swą wolność, 
dzięki potędze ZSRR i całego obozu 
pokoju — poniosą zasłużoną karę. 
W’tedy rzeczywiście powstanie 
ność świata w dziele budowy : 
łeczeństwa socjalistycznego.

Wiece w Londonie
LONDYN (PAP). W największej 

li Londynu -» Empress Hall odbył się 
w obecności 9 tys. osób wiec dla ucz­
czenia 34 rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej, zorganizowany przez To w. 
Przyjaźni Angielsko-Radzieckiej. Prze­
mawiał dziekan dr Johnson,, który o- 
świadczył:

„Zw. Radziecki, który potrzebuje 
pokoju i prowadzi walkę o pokój, 
wyciąga ku nam rękę przyjaźni. 
Przyjmijmy tę dłoń przyjaźni. Ra­
mię w ramię ze Zw. Radzieckim 
pójdziemy do powszechnego pokoju 
i rozkwitu“.
Uczestnicy wiecu powzięli rezolucję 

domagającą się od rządu i parlamen­
tu brytyjskiego poparcia na sesji Zgro 
madzenia Ogólnego NZ propozycji ra 
dzieckich.

Końcowe przemówienie wygłosił se­
kretarz generalny KP W. Brytanii -r- 
Pollitt.

„Pokażemy swym postępowa­
niem całemu światu — stwierdził 
Pollitt —że nigdy i w żadnych oko

Mimo jednak, iż przejrzał całą — 
jak sam pisze — przebogatą literaturę 
dotyczącą tego tematu — wszystkich 
źródeł nie wyczerpał.

Nie sięgnął na przykład do tekstu 
przemówienia obecnego ministra 
Spraw Zagranicznych Wielkiej Bry­
tanii pana Edena, który dnia 5 sierp­
nia tysiąc dziewięćset trzydziestego 
dziewiątego roku przemawiając w 
Izbie Gmin powiedział:

„Atak hitlerowców na Polskę spowo­
duje, iż Wielka Brytania uderzy na­
tychmiast całą swoją potęgą na Niem­
ców i zgniecie ich...
I rzeczywiście.
Hitlerowcy uderzyli na Polskę, zaś 

Wielka Brytania natychmiast... zaczę­
ła czekać co będzie dalej, by po 
półrocznym namyśle przystąpić do 
panicznego fortyfikowania swej wys­
py-

Nie sięgnął na przykład pan No­
wakowski do przemówienia obecne­
go premiera Wielkiej Brytanii pan,a 
Churchilla, który 23 września tysiąc 
dziewięćset czterdziestego czwartego 
reku przemawiając z Londynu przez 
radio, oświadczył:

„...Przysięgam na Boga, że wojnę tę 
wygramy. A gdy ją wygramy, wypali­
my do cna milifaryzm hitlerowski. U- 
czynimy to tak dokładnie, że Niemcom 
raz na zawsze odechce sie zabawy w 
wojnę. Że na widok karabinu krzyczeć 
będą ze strachu. Że gdyby znalazł się 
nawet obłąkaniec, wariat, co chciałby 
ich uzbroić, będą uciekali przed nim, 
jak przed zarazą. I to wam przysię­
gam na Boga.”
Prezydent Truman i prem-ier Chur­

chill zbroją dziś dawnych hitlerow­
ców, na gwsłt tworzą nowo-hitlerow-

Z DNIA NA DZIEŃ

MARZENIA NASTĘPCÓW HITLERA

jed- 
spo-

sa-

Gadzinówka rewizjonistyczna „Ost- 
West-Kurier“, redagowana za grube 
dolary przez niedobitki hitleryzmu, 
podjęła w ostatnim numerze paździer­
nikowym (nr. 42) nowy atak na pol­
skie Ziemie Zachodnie. Nowość tego 
ataku polega na tym, że nareszcie po­
niechano tradycyjnych kłamstw i na­
iwnych bujd o rzekomo „dziczejących 
pod administracją polską terenach 
niemieckich". W obliczu naszych osią­
gnięć w odbudowie, pod naciskiem 
rzeczywistości, zdecydowano się raz 
powiedzieć prawdę, ale... w nader 
swoistej intencji.

„Zachodnia ofensyw^ gospodarcza 
Polski“, „Sto zakładów przemysło­
wych na terenach nad Odrą i Nysą 
ma stworzyć historyczne fakty doko­
nane“ — oto tytuły rewizjonistycznego 
artykułu i zarazem jego myśl prze­
wodnia.

„Ofensywa gospodarcza", „Sto za­
kładów przemysłowych" — to ich 
oczywiście boli. Ale gdzie się podzia­
ły: „dewastacja“, „stagnacja“, „ma­
razm" i „echt polnische Wirtschaft"? 
Przestały być źródłem natchnienia, 
ulotniły się z amerykańsko-hitlerow- 
skich Watermanów, niczym kamfora 
z butelki! Na zachodzie Polski — bia­
da „Ost-West--Kurier" — „znów 
uprawia się wielkie przestrzenie kra­
ju. Główną jednak troską rządu war­
szawskiego są miasta. Inaczej niż 
Niemcy,- którzy kiedyś kraj ten zdo­
byli PŁUGIEM, Warszawa chce go 
teraz pozyskać przemysłem".

Trzeba było niezgorzej ożłopać się 
piwskiem, żeby nabrać takiego tupe­
tu. Od kiedyż to krzyżaki, junkry, 
hakatyści i hitlerowcy pługiem, a nie 
OGNIEM i ŻELAZEM, wiedli swój 
krwawy „Drang nach Osten“?!

Panowie odwetowcy woleliby wi­
dzieć Polskę krajem rolniczym, zaco­
fanym, bezbronnym. A tu muszą 
stwierdzić z boleścią, że na zachodzie 
Polski „ma być wzniesione przeszło 
100 wielkich zakładów przemysło­
wych, przewidzianych w polskim pla­
nie sześcioletnim“!...

No tak, ale przecież polskie plany— 
nierealne, kijem pisane po wodzie?!... 
Ale gdzież tam, minęły te czasy. Re-

wizjoniści pojęli polską lekcję, zmą­
drzeli.

„Należy wystrzegać się — piszą — 
tego, aby cyfry, daty i oświadczenia 
programowe przedstawicieli rządu 
uważać za czczą propagandę. Na nie­
mieckich terenach wschodnich rząd 
warszawski prowadzi dalekosiężną 
akcję polonizacji przy pomocy wszyst 
kich środków gospodarki i przemysłu, 
przywiązując przy tym największą 
wagę do Śląska i Pomorza. To jest 
fakt".

Tak, to jest fakt. Proces scalania 
Ziem Odzyskanych z resztą kraju ma­
my już poza sobą. Jest to proces nie­
odwracalny. I ta właśnie nieodwra­
calność tkwi kością w gardle tym, 
którzy przywykli cudze ziemie pod­
bijać. Toteż dolarowy organ rewizjo­
nistów hitlerowskich wyliczając pe­
dantycznie i z zawiścią wszystkie na­
sze osiągnięcia gospodarcze — wy­
mieniając jakie to kopalnie, huty, 
siłownie, zakłady azotowe, stocznie, 
fabryki cementu, celulozy, czy tka­
nin syntetycznych zaplanowano i wy­
konano na Śląsku i Pomorzu — ciska 
w Polskę takie charakterystyczne „o- 
skarżenie“:

„Warszawa jawnie dąży do tego, 
aby stworzyć fakty dokonane, któ­
re — po WZMOCNIENIU SIĘ FRON­
TU EUROPEJSKIEGO — mają prze­
szkodzić poddaniu terenów nad. Odrą 
i Nysą PROCESOWI REWIZYJNE­
MU".

„Hier ist der Hund begraben“, czy­
li — wylazło- hitlerowskie szydło z 
amerykańskiego worka! Oto szczery 
wyraz pragnień hitlerowskich — 
wzmocnić montowany przez imperia­
listów z USA „front europejski“ po 
to, żeby na polskich ziemiach zachod­
nich przeprowadzić... „proces rewi­
zyjny“...

Harmonijnie stapiają się w całość 
podbojowe cele Waszyngtonu z cela­
mi tradycyjnego „Drang nach Osten“. 
Ale organizatorzy amerykańsko-hi- 
tlerowskiej „wspólnoty dążeń" mają 
krótką pamięć. Za szybko zapominają, 
jaki to smutny los spotkał — uspo­
sobionego nie mniej marzycielsko — 
Adolfa Hitlera. PAL.

ską ze starych hitlerowców armię, 
cały aparat propagandowy wprowa­
dzili w ruch, by miliitaryzm junkrów 
pruskich rozpalić na nowo.

*
Gdyby pan Nowakowski sięgnął do 

tych cennych źródeł bez trudu od­
nalazłby (poza stosunkiem do lokai) 
następną cechę gentlemana brytyj­
skiego.

Mianowicie, że łże w zależności 
od okoliczności i potrzeby, ile trze­
ba i ile wlezie.

¥
Gdyby pan Nowakowski w poszuki­

waniu cech gentlemana brytyjskiego 
zapoznał się z przemówieniem byłego 
premiera Attlee, dotyczącym dwóch 
naszych tankowców, za które zapła­
ciliśmy rządowi Jego Królewskiej 
Mości, a które rząd Jego Królewskiej 
Mości, wziąwszy pieniądze ukradł 
nam — dowiedziałby się, że gentle­
man brytyjski nie tylko, gdy inte­
res tego wymaga dopuszcza się wiel­
kiej kradzieży z włamaniem, jak na 
przykład w Suezie, lecz również chęt­
nie, gdy trzeba, popełnia małą kra­
dzież kieszonkową.
Bo ukradzenie przez bogate Impe­

rium Brytyjskie dwóch małych stat­
ków będącej na dorobku Polsce Lu­
dowej — to przecież nic innego, jak 
drobna kradzież kieszonkowa.

Gdyby jednak pan Nowakowski 
i jego przyjaciele londyńskiego 
„Dziennika Polskiego“, miast lckajską 
modlą obgadywać swoich panów 
gentlemanów za plecami przy pomocy

> niewinnych dwuznaczników — a taki 
ostatecznie charakter ma felieton 
pana Nowakowskiego — sięgnęli do 
wielkiej kolekcji faktów charaktery­
zujących lepiej niż słownik Wyld‘a 
angielskiego gentlemana, sądzę, że 
pan Nowakowski w ogóle by felieto­
nu nie napisał. Gentlemani wymówi­
liby mu miejsce.

¥
Lokajski niepokój naszych emi­

grantów spowodowany gentlemańsko- 
brytyjskim ujęciem przebiegu bitwy 
pod Monte Cassino ma oczywiście 
bardzo realne podstawy.

Przecież oni na krwi żołnierza pol­
skiego pod Monte Cassino dla obcej 
sprawy przelanej do ostatniej niemal 
chwili żerowali.

Jeszcze 17 kwietnia br. „Dziennik 
Polski“ zamieścił w rubryce listów 
następującą wzmiankę:

„Odmówienie panu Kapłaczowi byłe­
mu pułkownikowi drugiego korpusu 
koncesji na sklep komisowy, o którą 
stara się już od pół roku, jest obrazą 
dla poległych żołnierzy polskich pod 
Monte Cassino, żołnierzy sławnego dru­
giego korpusu, z którego pułkownik 
Kapłacz się wywodzi.“
Pułkownik Kąpłacz, to oficer inten- 

dentury drugiego korpusu, który w 
czasie bitwy o Monte Cassino sie­
dział w Londynie i tak jak jego wódz; 
Anders udziału w walce nie brał. i 

V
Znamy przebieg boju o Monte Cas-j 

sino. Pisał o nim Melchior Wańko­
wicz (dziś na emigracji robi on rów­
nie dobre interesy, jak przed wrześ-j 
niem robił je w Polsce).

Anglicy wysłali najpierw Senegal- 
czyków. Ci zostali odparci. Wysłali 
potem wyborowe oddziały hinduskie. 
Te też zostały zmasakrowane. Chcieli 
wysłać Legion Francuski, lecz Fran­
cuzi grzecznie wymówili się od za­
szczytu, proponując by gentlemani 
angielscy poszli pierwsi.

I wtedy szubrawy wódz drugiego 
korpusu Anders prędko skalkulował.

Nie sprawie polskiej, ale jemu oso­
biście rzecz się opłacała. Jemu i całej 
jego londyńskiej klice. Zgłosił się 
do brytyjskiego generała Alexandra 
i oświadczył, że na ochotnika pośle 
swój korpus do boju. Gentlemani 
angielscy, którzy zresztą już szyko­
wali do walki oddziały Murzynów 
1'iberyjskich, uścisnęli mu rękę, a gdy 
klasztor kosztem prawie tysiąca po­
ległych żołnierze polscy zdobyli, dali 
Andersowi order Łaźni i dożywotnią 
pensję.

¥
Dziś cmentarz żołnierzy polskich 

poległych pod Monte Cassino zara­
sta trawą. Gentlemani angielscy 
stwierdzają oficjalnie, że Monte Cas­
sino zdobyli Anglicy, a patrol pol­
ski, który tam się przyplątał, -«szedł 
do klasztoru bez walki Anders mar­
twi się, że taki obrót' rzeczy może 
spowodować, że straci order i zwią­
zaną z nim dożywotnią pensję. Pan 
Nowakowski, zgięty w lokajskim 
ukłonie, pyta, co znaczy słowo gen­
tleman.

Jacek Wołowski



TADSEUSZ JACKOWSKI Tak to wygląda z bliska
DROGA DO WOLNOŚCI KURTA MEYERAZiemia naftą płynąca

w kwaterze głównej

Ustrzyki Dolne, w listopadzie.
Nocami snopy świateł samochodo­

wych rozcinały niebo nawisie ponad 
górami. Setki tych samochodów dniem 
i nocą wiozły sprzęt różnoraki, du­
dniły traktory, łomocąc gąsiennicami 
po kamieniach. Pociągi mijają dawną 
stację graniczną Zagórz, biegnąc da­
lej szynami obok których niby wy­
blakła tasiemka snuje się ślad daw­
nego, szerokiego toru radzieckiego. 
Jechaliśmy na wschód. Od miastecz­
ka Jelsk mijaliśmy bazy sprzętu rol­
niczego: siewniki, traktory, piramidy 
beczek z benzyną i to wszystko co 
służy rolnikom naszym uprawiającym 
Żyzne tereny rozciągające się nad 
Sanem. Na ziemi przyłączonej, zgod­
nie z umową wymienną, do teryto­
rium Rzeczypospolitej.

Drogę zagrodziła brama, przy któ­
rej Pyzaty młodziutki porucznik 
Wojsk Ochrony Pogranicza spraw­
dził dokumenty. Brama ta stanowiła 
ongiś granicę. Mijając tę bramę za­
nurzyliśmy się w wspaniały górski 
krajobraz; tu pracują osadnicy, tu 
drążą zbocza górskie nafciarze, pilnu­
jąc szybów, z których bez chwili 
przerwy tryska oleista, czarna ropa 
naftowa, największy skarb tej ziemi. 
Bogate dziedzictujo

Kiedy rankiem ustępuje mgła i po­
nad piękne górskie stoki, wytacza 
się słońce, Ustrzyki Dolne, „stolica“ 
nowego skrawka Rzeczypospolitej, na­
bierają barw. Ładnie i ostro odcinają 
się białe domki od zielonych zbocz, 
opasujących miasteczko zwartą, fali­
stą barierą. W taki rześki poranek 
zasiedliśmy 
ustrzyckiej nafty. Budynek biurowy 
jest skromny, lecz wyposażony we 
wszystko co potrzebne. Naftowcy ra­
dzieccy pozostawili urządzenia kom­
pletne — od kałamarzy do foteli i biu 
rek. Przekonamy się później, że zo­
stawili coś znacznie więcej...

Za biurkiem urzędował do niedaw­
na radziecki dyrektor, który ostatnie 
miesiące pracował wespół z naszymi 
wysłannikami nad przekazaniem ca­
łego zagłębia naftowego władzom pol­
skim. Teraz miejsce jego zajmuje 
dyrektor techniczny Władysław Piku- 
ła.

On to właśnie pochylając szczupłą, 
młodą jeszcze twarz, opowiadał nam 
o okresie wspólnej pracy z ludźmi 
radzieckiej nafty.

— Znałem te tereny jeszcze z daw 
nych czasów — ciągnął. — Były to 
nędzne, zaniedbane szybiki, z któ­
rych nieomal każdy przynosił zyski 
innemu zagranicznemu przedsiębior­
cy. Władza radziecka rozbudowała 
górnictwo naftowe tak, że osiągnię­
to tutaj 400 proc, przedwojennej

na dzień 16 listopada 1951 r. (piątek) 
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Końcert 6.05 Wszechnica Radiowa 

8.35 Melodie operetkowe 7.20 Pieśni 1 me­
lodie ludowe 8.20 Muzyka operowa 9.40 
Muzyka 10.10 Aud. dla przedsz-koli 10.30 
Koncert 10.55 „Poranek Wielkiej Budo­
wy“ — ode. rep. 11.15 Muzyka i aktualno­
ści 11.45 Głos mają kobiety 12.15 Muzyka
15.30 Aud. dia dzieci 15.50 Muzyka tanecz­
na 16.20 Muzyka radziecka 17.20 „Stacja 
pomp" — pog. 17.30 „Rozmawiamy z ko­
respondentami" 17.35 Muzyka 18.00 Z kra­
ju i ze świata 18.25 Stylizowana polska 
muzyka ludowa 19.00 Koncert 20.30 Mu­
zyka fortepianowa 20.45 Koncert symfo­
niczny 22.15 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05

6.30 7.55 17.00 21.00 23.50 ,
6.15 Pieśniarze radzieccy 6.50 Muzyka

ludowa 13.30 Wszechnica Radiowa 13,45 
Transmisja II połowy meczu piłkarskie­
go Dynamo — Gwardia Kraków 14.50 Kon­
cert solistów 15.50 Przegląd prasy litera­
ckiej 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.35 „Od menueta 
dó tanga“ 17.15 Koncert 18.00 Radiowy 
Konkurs Chórów 18.30 Wszechnica Ra­
diowa 18.50 Koncert 19.30 Muzyka i aktu­
alności 20.00 Koncert masowy 20.45 Wspo­
mnienia robotnicze 21.30 Muzyka 22.10 
Muzyka kameralna 22.40 Muzyka tanecz­
na.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ

Moskwa w języku polskim 25 m, 31 m, 
42 m, 256 m, 1068 m.

Audycje: 11.15, 17.30, 19.30, 21.00.

Jerzy Putrament 170;

WRZESIEŃ
Nalot się skończył wreszcie, ruszono. Porucznik pobiegł do swo­

jej niedobitej kompanii, Nelly znalazła pantofel, krzywiła się tylko, 
że pończocha poszł: w strzępy. Samochody jakoś wyminęły rozrzedzo­
ny trochę zator, niebawem skręcono w lewo, w kierunku na Łuków. 
Może godzinę jechano względnie szybko, potem był znowu nalot, już 
przed Łukowem. Miasto paliło się, Ślizowski kazał skręcać do lasku.

Tym razem siedziano cały dzień, bo Ślizowski oświadczył, że na­
leży się dowiedzieć, czy Naczelne nie przeniosło się tymczasem z Brze­
ścia. Radiostacja nie mogła Brześcia złapać. Ślizowski wreszcie po­
szedł na piechotę: — mam tu znajomych, zaczekajcie.

Rąbicz był zanadto przybity, żeby się przejmować 
władczym tonem tamtego. Siedział między sosenkami, 
łożył. Myśl a ł.

Od pierwszego dnia wojny miał dosyć powodów 
I tematów do rozmyślań. Ale teraz rozpoznał w sobie j
pot, większy od tamtych i nie dający mu możliwości osobistego wy­
kręcania się.

Katastrofę swojej pierwotnej koncepcji operacyjnej' — owego 
trójfazowego odwrotu na Wisłę — Narew — Rąbicz widział od niedzieli 
co najmniej. Cały je-i sens polegał na długim, uporczywym trzymaniu 
się zasadniczej linii obronnej, od Bydgoszczy, przez Koło, Sieradz, na 
Częstochowę i Śląsk, na wymęczeniu nieprzyjaciela na rozbiciu gru­
pami odwodów tych jego uderzeń, którym by zrazu udało się przez tę 
linię przełamać. Wtedy i odwrót na Wisłę miałby sens całkiem inny, 
wielkie jednostki, mobilizowane na tych lewobrzeżnych terenach, spły­
nęłyby sobie na wschód, linię Wisły do obrony by się przygotowało —

(Od naszego sDecjalnego wysłannika)

i“
ten naj-

nowe kopalnie 
naszej dotych- 
ropy naftowej, 
wszystko. Jak 
podstawie map

produkcji. Podczas przejmowania 
terenów, zetknęliśmy się z najnowo­
cześniejszymi metodami wierceń, wzo­
rową organizacją pracy, z nieustającą 
pracą geologów, szukających niestru­
dzenie nowych >,horyzontów ropnych' 
Wiercenia poszukiwawcze, 
ważniejszy element rozwoju kopalnic­
twa, nie ustał tu i wtedy, gdy stało 
się wiadome, że tereny te przejdą 
w skład ziem polskich.

Do ostatniej chwili uruchamiali 
nasi radzieccy towarzysze stare 
szyby. Wszyscy pracowali tu tak, 
jakbj' żadne zmiany nie miały 
nastąpić. Geologowie wyszukiwali 
nowe tereny — już dla nas 
Wiertacze mozolili się nad wier­
ceniem nowych źródeł naftowych, 
w szturmowym radzieckim tempie 
— po to , by nafta płynęła już dla 
nas. Przemysł naftowy systematycz 
nie przekraczał tu plany produkcyj­
ne. Do ostatniej godziny. — Spuściz 
na to bogata, a nasza w tym gło­
wa, by tempa nie osłabić i podob­
nie jak oni piąć się w górę.

Przewidujemy, iż 
dadzą nam 20 proc, 
czasowej produkcji 
Ale to jeszcze nie 
można stwierdzić na 
geologicznych, tereny te kryją w 
sobie bogate złoża ropy dotąd nie 
eksploatowane. Sądzimy, iż w nie­
długim już czasie nowy nasz ośro­
dek kopalnictwa naftowego prze­
wyższy znacznie poziomem produk­
cji najbardziej wydajne — przez nas 
dotąd posiadane — ośrodki kopal­
nictwa naftowego.
Wyszliśmy na obszerny dziedziniec 

sąsiadujący z gmachem. Pikuła po­
kazywał stosy drogocennych świdrów, 
tzw. gryzerów, setki rur, urządzeń 
pomocniczych. Majątek to olbrzymi, 
a umową nie objęty.
Wiercenia »bez loterii«

Urzekające jest piękno krajobra­
zów. Jechaliśmy z Ustrzyk wśród 
przepysznych górskich grzbietów go­
rejących ogniem barw jesieni. Ostry 
wiatr smagał twarze. Krowy, co nie­
dawno jeszcze snuły się po płaskich, 
a skąpych w trawę pastwiskach Hru- 
bieszowszczyzny. pasą się na soczy­
stych smacznych trawach, porastają­
cych górskie stoki.

Wreszcie szyby. Sennym nieustan­
nym ruchem pochylają się „kiwony“ 
ssąc z 
ziemią, między rozstawionymi trój­
nogami, przesuwają się tym samym 
ruchem 
ratów poruszanych elektrycznością do 
szybów. W niewielkich odsłoniętych 
zbiornikach lśni opalizująca, gęsta, 
oleista ropa naftowa.

Zeszliśmy się z robotnikami w świe­
tlicy, przytulnej i ciepłej. Dwaj wier­
tacze Albin Ziemiański i Stanisław 
Czajka przybyli tu jako pierwsi, by

dna Karpat ropę. Tuż nad

stalowe pręty wiodące od kie

Przed ostatnim występem
Dynamowców w Polsce

16 bm. w Krakowie, wicemistrz pił­
karski ZSRR Dynamo Tbilisi roze­
gra czwarte spotkanie w Polsce z 
mistrzem Ligi Gwardią.

Ten czwarty egzamin polskiego pił- 
karstwa będzie bodaj najciekawszy. 
Po raz pierwszy bowiem Dynamowcy 
spotkają się z polską drużyną gra­
jącą podobnym systemem jak oni. 
W poprzednich meczach rozegranych 
w Polsce piłkarze radzieccy wykazali, 
że z grą na tempo opartą na długich 
przerzutach i szybkich lecz niedo­
kładnych podaniach dają sobie łatwo 
radę. W Krakowie staną przed pro­
blemem, jak zwalczyć przeciwnika, 
który nie traci kontroli nad piłką 
i umie sobie wyrabiać pozycje do 
strzału.

Obserwacja dotychczasowych spotkań 
gości pozwala wnosić, iż atut szybkości, 
i wytrzymałości będzie po stronie Dyna- 
mówców. Gwardia bez wzmocnień będzie 
miała szereg słabych punktów w skła­
dzie. Wiadomo np. że Szczurek w po­
mocy nie wytrzymuje tempa przez cały 
mecz, że atak przechodzi kryzys formy,

coraz bardziej 
potem się po- 

przygnębienia 
akiś nowy kło- 

kontynuować dzieło radzieckich towa­
rzyszy.

— Tereny naftowe świetne. Gdzie 
się nie ruszyć pełno ropy — opowia­
dają. — Szukać nafty łatwo, tym bar­
dziej, że geologia radziecka przeka­
zała dokładne mapy, bezcenne wprost 
dla dalszych wierceń. Tu nie szuka 
się, jak to dawniej bywało, z wiecz­
nym lękiem, że na dwoje babka wró­
żyła, że nafta może być, albo nie. 
Obywa eię bez „loterii“.
Żyzne pola — 
przepyszne łąki

Urodzajny jest ustrzycki zakątek. 
Tłusta ziemia, doprawiana gospodar­
nie rękami radzieckich chłopów rodzi 
ła dobrze. Zbiory zbóż wynosiły prze­
ciętnie 13 q z hektara. Nad Sanem 
ciągną się przepyszne łąki — znako­
mite dla hodowli bydła i owiec. Lasy 
pełne strzelistych świerków i buków 
i liczne tartaki dopełniają obrazu.

Przyjechaliśmy do wielkiego zespo­
łu PGR w Hrewdzie. Z pola dobiegał 
wesoły warkot traktorów, uwijających 
się żwawo na łagodnym zboczu. W 
biurze młode panienki wystukiwały 
z nienadzwyczajną wprawą na ma­
szynie...

— 5 tysięcy hektarów obejmuje ten 
zespół — tłumaczył nam w biurze 
delegowany przez Ministerstwo 
PGR-ów urzędnik. — Obejmuje 50 
gromad i przysiółków. Kierunek go­
spodarstwa — hodowla koni, krów, 
owiec i oczywiście normalna uprawa 
ziemi. Uprawa głównie traktorami.

Zdyscyplinowana ofiarna brygada 
traktorzystów umocniła już tutaj pe- 
geerowskie przyczółki. Chłopcy na­
tychmiast po przybyciu z Lubelsz­
czyzny ostro zabrali się do roboty...

Brygadzista Kozak zawracał Zeto- 
rem krajać tłustą ziemię lemieszami 
jwuga. Na zakręcie przystanął. Na­
wiązujemy krótką pogawędkę. — 
Zwijać się nam trzeba przed zimą — 
mówi Kozak — wi^c po prawdzie 
z traktorów nie schodzimy. Roboty 
huk, a ziemię obrobić trzeba. Pięknie 
tu jest bardzo między górami, ale 
uważać trzeba na zakrętach — roze­
śmiał się. — Baliśmy się początko­
wo, że nasze Zetory nie podołają na 
stromiznach i że się wywracać będą, 
ale okazuje się. że przystosowały się 
do gór tak jak i my. Dobre maszynki. 
Pierwsza obywatelka 
nowego powiatu

Pierwszy obywatel, który urodził 
się w nowym powiecie, to córeczka 
Jadwigi Gibalskiej, członka młodzie­
żowej- spółdzielni produkcyjnej.. Był 
to rodzaj rodzinnego święta, niepo- 
zbawionego cech symbolu. Młodzie­
żowa spółdzielnia produkcyjna przy­
była tu jedna z pierwszych, zajęła 
rozległe gospodarstwo w pobliżu 
Ustrzyk i od razu ruszyła do roboty,

i

o czym świadczą ostatnie remisy z Ogni­
wem Bytom i Gwardią kielecką. Druży­
na Dynama natomiast jest bez słabych 
punktów.

W spotkaniu piątkowym więcej szans 
należałoby przyznać gościom, lecz wszel­
kie obliczenia papierowe mogą się oka­
zać nierealne. Gwardia bowiem nieza­
wodnie walczyć będzie z całą ambicją, 
aby ze sławnym przeciwnikiem uzyskać 
zaszczytny wynik, a jest drużyną, która 
ze wszystkich polskich drużyn najwię­
cej umie.

Dlatego mecz piątkowy zapowiada się 
tak ciekawie.

Piłkarze krakowskiej Gwardii przygoto­
wują się starannie do czekającego ich 
w piątek 16 bm. meczu z Dynamo (Tbilisi). 
Skład reprezentacji ZS Gwardia oparty 
będzie na mistrzu Ligi — drużynie kia- 
kowskiej, którą wzmocnią ewentualnie 
Olszewski z warszawskiej Gwardii i 
Opitz z Gwardii Szczecin

Mecz krakowski wywołał olbrzymie za­
interesowanie w Krakowie i na Śląsku, 
skąd spodziewany jest duży napływ wi­
dzów. Zapotrzebowanie na bilety wstępu 
przekracza wielokrotnie pojemność sta­
dionu Gwardii.

Spotkanie rozpocznie się o godz. 13-ej. 
Druga połowa meczu będzie transmito­
wana przez Polskie Radio w II progi a 
mie o godz. 13.45. St. Miel. 

najważniejsza: — błyskawiczna, przedjesiehna kampania niemiecka 
spaliłaby na panewce.

Plan ten — całkiem nierealny wobec ogromnej przewagi niemiec­
kiej — wziął w łeb i Rąbicz to przyznał. Odpędzał jednak jak mógł od 
siebie wszystkie przypuszczenia, że był on pomyślany błędnie i nie­
realnie. Wydawało mu się, że główną przyczyną niepowodzeń były 
niezdarności dowodzenia grupami odwodów, dopuszczał, że styk armii 
Kraków i Łódź źle był dopasowany, przede wszystkim zaś zwalał klęski 
na karb niemieckiego zaskoczenia. Wykręt żałosny, wobec bardzo 
dokładnych na ogół danych o siłach niemieckich, raportowanych co 
dzień przez Slizowskiego.

Tylko historia różańska nie mieściła się w ramach tej wygodnej 
dla Rąbicza egzegezy. Skutki jej były tak przerażające, tak szybkie, 
tak niewątpliwe, że nawet ta półwina Rąbiczowska nie mogła go 
uchronić przed własnym osądem. Opowiadanie porucznika, nic nowe­
go nie wnosząc, jeśli chodzi o fakty, z dwóch jednak, co najmniej, 
powodów musiało Rąbicza przytłoczyć. Po pierwsze ukazało ńaocz- 
nie — po zajściu z żołnierzami — jak dotkliwy był ów kontredans roz­
kazów, jak śmiertelnie poraził tych parę dywizji.

Po drugie, co gorsza, dowiodło złudności rachub Rąbicza, które 
spowodowały, że poszedł na propozycję Slizowskiego w sprawie ewa­
kuacji Warszawy. Godząc się, że kampania przegrana, przyjmując 
ewakuację za nieuniknioną — liczył Rąbicz, że przeprowadzenie jej 
w półpanicznej atmosferze zatrze, zagubi historię różańską. Liczył, że 
tracąc kampanię — uratuje przynajmniej własną reputację.

Omylił się. Zostało kilkanaście tysięcy świadków. Ci nie zapomną, 
nie darują. Z nimi nie poradzi się jak... z Knothem, na przykład. Zmo­
ra, przed którą z Warszawy uciekał, dopadła go na owej szosie, gorsza, 
z krwi i kości, ze słów i spojrzeń. I już ci, którzy byli dotąd wobec 
niego bezbronni — nabieraja., w zetknięciu się z tą zmorą, pazurów, 
jadowitości. Z Leszczyńskim, na przykład, nie sposób już po daw­
nemu...

d. c. n.

jakby w ogóle przeprowadzki nie 
było. Odwiedziliśmy spółdzielnię w 
czasie dnia roboczego, zastając ludzi 
przy zwykłych zajęciach. Zachwy­
cając się pięknymi tłustymi jak klu­
seczki końmi, bogatą chlewnią, roz­
mawialiśmy z ludźmi spółdzielni o 
planach dalszego rozwoju. Mają już 
opracowany plan hodowli, plany in­
westycji gospodarskich, rozbudowy 
budynków. Jednym słowem hrubie­
szowska spółdzielnia zapuściła głębo­
ko korzenie w nowy ustrzycki grunt.

Przez kilka dni podróżowaliśmy! 
samochodem po tych pięknych oko-[ 
licach. W oknach mijanych chałup 
wiejskich, malowanych na biały ko­
lor, wyciągają się ku słońcu łodygi 
kwiatów, przywiezionych ze starych 
domów. Wśród tych wsi częsty jest 
widok kopuły cerkiewnej lub wie­
życzki drewnianego kościółka, gdzie 
odprawia się nabożeństwa. Spotykani 
luęlzie dopytywali nas o szkoły, trosz­
czyli się dokąd posyłać dzieci. Troskę 
tę rozwiązują szkoły zawodowe i pod­
stawowe oraz 25 nauczycieli, którzy 
otrzymali już swe „pedagogiczne“ 
warsztaty pracy. Nafciarze urucha­
miają własną szkołę Technikum Naf­
towe.

Prawda, że ten i ów niezwyczajny 
widoku gór, urodzony na równinnych 
terenach, patrzy jeszcze na zbocza 
porosłe borem, z uczuciem pewnej 
obcości. Lecz wszędzie ruszają pługi, 
a z każdą odwaloną skibą przybywa 
nowa więź, nowe przywiązanie.

¥
Dokonano wymiany terenów pogra­

nicznych dla obopólnej korzyści wy­
nikających z tych przesunięć. Wy­
mianie patronował duch przyjaźni 
i wzajemnej pomocy. Dowody tego 
spotykaliśmy na każdym kroku, lecz 
może najlepiej ducha tego oddawa­
ła malutka kartka, znaleziona na 
stole w małej chatynce we wsi Ła­
giewniki. Na kartce tej niezgrabną 
chłopską ręką widniał narysowany 
wizerunek Kremla, pod spodem du­
żym niezgrabnym pismem chłopska 
dłoń umieściła napis: „priwiet Fol- 
skomu Narodu“.

Czego szukają klienci—
a co dostarczają spółdzielnie konfekcyjne

Praktycznych, poszukiwanych te­
raz przed zimą flanelowych ubranek 
narciarskich dla młodzieży nie ma 
dotychczas w sklepach odzieżowych. 
Centrala Odzieżowa, do której zwró­
ciliśmy się w tej sprawie twierdzi, 
że fabryki państwowe ubranek nar­
ciarskich nie szyją w ogóje. Centra­
la zatem, jak-o hurtowy odbiorca wy­
robów państwowych fabryk odzieżo­
wych nie ma nic wspólnego ze wspom 
nianymi brakami w sklepach.

Wiele natomiast wspólnego ma z 
nimi „Spólnota Pracy“; Ubranka nar­
ciarskie produkują bowiem zakłady 
drobnej wytwórczości, m. in. Spół­
dzielnia Pracy. „Spólnota“ zaś powin­
na dostarczyć je do sklepów. Jeżeli za­
tem ubranek w sklepach nie ma, to 
zawiniła „Spólnota Pracy“.

„Spólnota“ przyznaje, że istotnie 
ubranek nie dostarczyła na czas do 
sklepów. Nie dostarczyła., ponieważ 
spółdzielnie ich jeszcze nie wypro­
dukowały. Dopiero niedawno otrzy­
mały flanelę i późno przystąpiły do 
produkcji.

Jeżeli więc ktoś zawinił, to nie 
„Spólnota“ i nie Związek Branżo­
wy Spółdzielni Konfekcyjnych, orga­
nizujący produkcję spółdzielczych za­
kładów, lecz dostawca surowca, Cen­
trala Tekstylna, która dopiero w 
przededniu sezonu zimowego przy­
dzieliła spółdzielniom potrzebne tka­
niny.
To nie jerhjnp zarzut

Jest to zresztą nie jedyny zarzut, 
jaki przeciwko Centrali Tekstylnej 
kierują ludzie ze „Spólnoty“ i Związ­
ku Branżowego.

W grudniu 1945 roku kanadyjski 
sąd skazał na karę śmierci hitlerow­
skiego ludobójcę — Kurta Meyera, b. 
generała SS, pełniącego w końcowym 
okresie wojny obowiązki dowódcy dy­
wizji SS we Francji. Tenże kanadyj­
ski sąd udowodnił Meyerowi, iż pono 
si on odpowiedzialność za zamordowa 
nie na terenie Francji 48 kanadyjskich 
jeńców wojennych.

Ale niezwykłe „kwalifikacje“ Me­
yera mogą się Atlantydom przydać w 
przyszłości. Toteż wkrótce karę śmier 
ci zamieniono na karę dożywotniego 
więzienia. Odtąd SS-wski zbrodniarz 
przydzielony do biblioteki więziennej 
w Dorchester (w Kanadzie) spędzał 
mile czas, studiując język angielski. 
Prasa kanadyjska coraz częściej prze­
bąkiwała o tym, iż rząd zamierza wy­
puścić Meyera na wolność. Podobno 
interweniowało w tej sprawie samo 
Ministerstwo Marynarki.

I oto 18 października br. Kanadę 
i świat obiegła wieść, żc decyzją rzą­
du kanadyjskiego zbrodniarz wojenny 
„Kurt Meyer zostaje przeniesiony do

PAN BOBROWSKI
Zachodnio - niemiecki tygodnik 

„Christ und Welt“ doniósł, że w bież, 
miesiącu odbyło się spotkanie „przed­
stawicieli młodego pokolenia Niemiec 
Zachodnich i POLSKI, które stanowi 
zainicjowanie pokojowej wymiany 
myśli“.

I -i

Wobec tego, że, jak wynika z dal­
szego ciągu, ci przedstawiciele Nie­
miec zażądali „zwrotu“ polskich ziem 
odzyskanych, możemy się domyśleć, że 
chodzi tu o „młode pokolenie“ typu 
raczej hitlerowskiego.

A o jakich „Polaków“ chodzi?
Wyjaśńia to „Christ und Welt“: de­

legacja „polska“ składa się z człon­
ków delegowanych przez centrale 
emigracyjne w Waszyngtonie, Paryżu 
i Londynie, a kierował nią niejaki 
pan Edward Bobrowski.

Jakie zaś „pokojowe myśli“ wy­
mieniali między sobą niemieccy neo- 
hitlerowcy i polscy emigranci?

A więc, przede wszystkim desenie 
i kolory materiałów. Spółdzielnie 
konfekcyjne woj. warszawskiego do­
magają się np. materiałów płaszczo­
wych w jasnych kolorach, a otrzy­
mują w lwiej części materiały ciem­
ne. Natomiast na Górnym Śląsku, 
gdzie ludzie wolą raczej ciemne bar­
wy odzieży, zakłady wytwórcze do- 
stają często materiały właśnie w jas­
nych kolorach.

Albo inna sprawa — tańszych i 
droższych materiałów. Rynek war­
szawski chce mieć tańszą dziecinną 
konfekcję, Centrala Tekstylna nie 
uwzględnia i tych potrzeb, dostarcza­
jąc przeważnie tzw. sześćdziesiątkę, 
tj. materiały z wełny 60-procentowej, 
zamiast poszukiwanej tańszej wełny 
30-procentowej i tzw. zerówki. Gar- 
niturek dla 10-letniego chłopca z 
sześćdziesiątki kosztuje w sklepie o- 
koło 450 zł, a z 30-tki tylko 120 — 
150 zł. A przecież dla chłopców w 
tym wieku, szybko wyrastających z 
odzieży, właśnie najodpowiedniejsza 
jest tańsza konfekcja.

W chwili obecnej spoczywa w ma­
gazynach „Spólnoty Pracy“ ok. 8.500 
sztuk odzieży, zrobionej z droższych 
materiałów, której nie chcą odebrać 
detaliści, bądź z powodu wysokiej 
ceny, bądź też nieodpowiedniego su­
rowca.
Znóiu po staremu

Związek Branżowy w Warszawie 
zwracał się i zwraca stale do Cen­
trali Tekstylnej, aby uwzględniała po- 

FACHOWCY POSZUKIWANI
SPAWACZY-BLACHARZY KAROSERYJNYCH, ELEK­
TRYKÓW SAMOCHODOWYCH, MONTERÓW SILNIKO 
WYCH ORAZ ROŻNYCH FACHOWCÓW KWALIFIKO­
WANYCH DO REMONTU POJAZDÓW MECHANICZ­
NYCH przyjmuje od zaraz SP-NIA REMONTOWO-PRO 
DUKCYJNA w Radomiu, Malczewskiego 10. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. K 880

DWA NIEZABUDOWANE PLACE 
w Ostrowcu Sw.

SĄ DO NABYCIA
do 15/XII.1951 r. przez instytucje uspołecznione. Wa­
runki i bliższe informacje u likwidatora Księgarni 
„Przyszłość“ w likwidacji Radom, ul. Żeromskiego 24.

R 897-0

|OgIws^eaaiai drobne
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY I AGENCJE l’UUtUUi 
W CAŁYM KRAJU

HANDLOWE Skradziono portfel z kar­
tą meldunkową, legityma­
cją ZNP, służbową oraz u- 
bezpieczeniową, Grześkie- 
wicz Danuta, -nauczycielka, 
wieś Kaszew, p-ta Błotni 
ca, pow. Radom. R 891-0

Kupię motocykl 250—350, w 
bardzo dobrym stanie
względnie nowy: Oferty: 
Jesionowski — Węgorzewo 
k/Olsztyna Kopernika 8.

Pierzynę, palto starszej pa 
ni, sprzedam. Częstochowa, 
Waszyngtona 26—9. godzi­
na 15—18. 11594-1

Sprzedam kozetkę, łóżko 
połowę, parawan. Często­
chowa, Katedralna 11—8.

Zgubiono kartę meldunko 
wą VI 9988 wydaną przez 
prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Ornecie. Pau 
pil Agnieszka. 1015 0

Skradziono legitymację ko 
lejową PKP Kamińska Lu­
cyna wieś i poczta Zbójna 
powiat Kolno, woj. Biały­
stok. b 751-1

Skradziono książeczkę woj 
skową wydaną przez RKU 
— Skaryszów i przepustkę 
zakładu pracy na nazw'- > 
sko Lipiński Stefan. R 901-1

ZGUBY
Zgubiono zaświadczenie re 
jestracji wojskowej, odci­
nek zameldowania, Wróbel 
Stanisław. Radom. R 900 1

Skradziono kartę zameldo 
wania, na nazwisko Gajec 
ki Edward. Częstochowa, 
Kręta 26. 11592 1

Zgubiono książeczkę woj­
skową. dowód osobisty, 
kartę meldunkową na naz­
wisko Pawlik Franciszek.

więzienia w brytyjskiej strefie okupa­
cyjnej Niemiec“. Jak podawał rządo­
wy komunikat, „decyzja przeniesienia 
Meyera zapadła ze względu na to, iż 
jest on jedynym Niemcem, który od­
siaduje karę poza Niemcami“.

„Tak więc hitlerowski morderc® 
Kurt Meyer wraca, aby połączyć się 
z Guderianem, von Manteufflem i in­
nymi hitlerowcami w Niemczech — 
pisze na łamach kanadyjskiego czaso­
pisma „The Gazette“ Pat Walch, b. 
dowódca oddziału Kanadyjskiego Le­
gionu. I dalej: „Cóż to za nowe Niem­
cy z Guderianami, Manteufflami i in­
nymi hitlerowskimi 
drepcącymi wokół 
gen. Eisenhowera...?

Inny protest, podpisany przez se­
kretarza Komitetu Słowian w Mon­
trealu głosi: „Nie mamy wątpliwości, 
że w Niemczech Meyer zostanie w 
krótkim czasie zwolniony i stanie się 
wysokim oficerem w ramach odrodze­
nia niemieckiego militaryzmu...“

— My także nie mamy wątpliwości.
W.D.

generałami SS, 
kwatery głównej 
— o hańbo!“

TEŻ SIĘ ZGADZA
Otóż „uczestnicy spotkania ustalili 

JEDNOGŁOŚNIE, że granica na Odrze 
i Nysie nie może być uznana“. 
I „Christ und Welt" dodaje: „Nie 
ulega wątpliwości, że zarówno emi­
gracyjny rząd polski, jak i rząd w 
Bonn, jakkolwiek oficjalnie nie za­
jęły stanowiska, to jednak z całym 
uznaniem zapatrują się na tę próbę 
porozumienia niemiecko-polskiego“.

Dla nas również nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że nie tylko 
jakiś nikomu nieznany p. Bobrowski, 
ale również tak zwany „emigracyj­
ny rząd polski“ z radością zgadza się 
na „oddanie“ ziem polskich hitle* 
rowskim kolonizatorom. Wobec tegfl 
jednak, że panowie z emigracji łżą 
na ten temat, ile się da, i starają 
się zacierać ślady swych zdradziec­
kich konszachtów z Adenauerem, Gu- 
derianem itd. — chętnie powołujemy 
się na tak autorytatywne źródło, ja­
kim jest „Christ und Welt“, by de­
maskować ich kłamstwa.

W-K

trzeby zakładów produkcyjnych. Wy- , 
jaśniał też, że łatwiej jest sprzedać 
w sklepach tekstylnych pewne ma­
teriały z metra, niż wytwarzać z nich 
konfekcję. Apele jednak nie pomogły. 
Latem br. Związek Branżowy Spół­
dzielni Konfekcyjnych w Warszawie 
zwrócił się więc w tej sprawie do 
Min. Handlu Wewnętrznego. MHD 
uwzględniło postulaty Spółdzielni. 
Przez krótki czas była poprawa. A te­
raz znów wszystko jest po staremu. 
Spółdzielnie nadal otrzymują do pro­
dukcji towary niesezonowe, w nie­
odpowiednich kolorach i w drogich 
gatunkach.

Niedawno otrzymaliśmy pismo °d 
Centrali Tekstylnej w Łodzi z 17.X. br. 
H.R/350/51. W piśmie tym czytamy 
m. in.:

„Detaliści żądają tkanin niskoprocen­
towych w zamian za tkaniny 60-procen- 
towe. W ciągu września br. dyrekcje 
MHD w Warszawie zrzekly się ponad 
18 tysięcy metrów tkanin 60 proc, su­
kienkowych i innych“.
Centrala, jak widzimy, zdaje więc 

sobie sprawę z tego, że mniej­
szy jest popyt na tkaniny wysoko­
procentowe. Czy jednak wyciągnęła 
odpowiednie wnioski z sytuacji ryn­
kowej, czy sygnalizowała o tym fa­
brykom i nastawiła je na produkcję 
potrzebnych materiałów?

Jak wynika z najświeższych do­
świadczeń spółdzielni konfekcyjnych, 
otrzymujących nadal nie to, co za­
mawiają — sprawa stoi wciąż jeszcze 
pod znakiem zapytania, (ig)

w TVGODHIKU 5 
AKTUALNOŚCI

Skradziono legitymację ko 
lejową PKP. Nr 090811, Ka- 
miuska Stanisława wieś 1 
poczta Zbójna powiat Kol­
no, woj. Białostockie.

B 752-1

Zgubiono legitymację ko­
lejową, książeczkę przejaz­
dową na odcinek Krze­
pice — -Wieluń oraz kartę 
meldunkową na nazwisko 
Kuban Anna zamieszkała 
w Krzepicach. c 1789-1

Zgubiono legitymację ZMP 
wydana przez Zarząd Miej 
ski ZMP — Zielona Góra, 
Szymańska Henryka.

R 898-1

ZguWiono książeczkę woj­
skową wydaną pzez RKU— 
Radom, legitymację Zakła 
dów Metalowych oraz inne 
dokumenty siek Leon.

R 899-1

Zgubiono kar*ę meldunko­
wą. tytuł wykonawczy wy 
dany na nazwisko , Pasf.ir- 
czak Marianna, wieś kll- 
chy. p-ta Boćki, pow. 
Bielsk Podlaski, E 750-1
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Ociemniali
otrzymają pracę

(1) Centrala spóldz. inwalidzkich 
uruchomia w miejscowości Ryn spół­
dzielnię szczotkarską, która zatrudni 
ok. 60 ociemniałych — kobiet i męż­
czyzn. Przyjęci w początkowym okre­
sie 2 — 3 miesięcy do tego zakładu 
inwalidzi będą szkoleni pod kierun­
kiem wykwalifikowanych fachowców. 
Dla przyszłych pracowników tego za­
kładu istnieje bursa, w której ociem­
niali będą korzystać z wyżywienia 
i opieki lekarskiej. Na miejscu jest 
świetlica zaopatrzona w radio i sze­
reg innych rozrywek.

Osoby ubiegające się o przyjęcie 
do tego warsztatu winny składać po­
dania w oddziale wojewódzkim CSI 
w Olsztynie, Stary Rynek 2.

Giżycki okrąg PGRkończy orki zimowe

(il) Zespoły giżyckiego okręgu PGR 
wykonały już orki zimowe na obszarze 
21.800 ha, co stanowi 73 proc, planu 
jesiennego. Jak już donosiliśmy, okręg 
giżycki znajduje się na pierwszym 
miejscu w kraju pod względem wyko­
nania orek zimowych, stanowiących w 
rolnictwie jeden z podstawowych wa­
runków racjonalnej uprawy gleby.

Najlepsze wyniki w realizacji planu 
orek zimowych uzyskał zespół Solanka, 
któremu do całkowitego wykonania je­
siennego planu pozostało zaledwie 3 
proc. W zespole- Sorkwity wykonano 
88 proc, planu orek zimowych, a w ze­
spole Drogosze — 87 proc. Nawet w 
majątkach zespołu Garbno, posiadają-

obchodzony w pań- ( 
w Prabutach bar- I

zmiennego. 
Sanatorium 

jest

uru 
czy-

Małą, ale własną elektrownię
otrzymało sanatorium w Prabutach

Dzień 7 listopada był 
stwowym sanatorium
dzo uroczyście. Zainaugurował święto ob. 
Jan Matysiak, mówiąc przez megafon.

— Tu mówi radiowęzeł państwowego 
sanatorium. Mikrofony nasze zainstalo­
wane są w budynku kotłowni, której 
załoga obchodzi dziś wielkie święto. 
Przecież jej staraniem i wysiłkiem uru­
chomiono prądnicę prądu 
Rusza ona dziś całą parą, 
ma nareszcie swój własny prąd i 
uniezależnione od ZEOM-u.
Jak już donosiliśmy prądnicę tę 

chomióno sposobem gospodarczym w 
nie październikowym, co przyniosło sa 
natorium ok. 154.000 zł oszczędności. Dzie­
ło jest zasługą inż. Konstantego Wojcie- 
chowicza, który był głową i motorem ze­
społu montażowego oraz pracowników te­
chnicznych kotłowni.

A oto krótka historia uruchomienia 
prądnicy.

Sanatorium było od dawna narażone na 
nieprzewidziane trudności wynikające z 
chwilowych przerw w dostawach prądu 
przez ZEOM. Przerwy te utrudniały bar­
dzo prace w sali operacyjnej rentgenie, 
radiowęzle, kuchni i innych obiektach. 
Brak sił fachowych oraz potrzebnego su­
rowca uniemożliwiały rozwiązanie tęgo 
skomplikowanego dla sanatorium proble­
mu.

Jednak pracownicy kotłowni sami zna­
leźli rozwiązanie. Zaczęło się od tego, że 
doprowadzono do stanu używalności zna­
lezioną w złomie starą zardzewiałą prąd­
nicę. Z kolei przystąpiono do montażu 
miejscowej elektrowni, wyposażonej w 
wiele aparatów rozdzielczych i regula­
cyjnych. Prace te wykonano szybko i fa­
chowo, dzięki ofiarności całej załogi. Silę 
napędową dała turbina parowa, której 
montaż był również częścią zobowiązania

Racjonalizatorzy otrzymają pomoc
od olsztyńskich naukowców

Pierwsza wojewódzka narada naukowców z racjonalizatorami i praktyka­
mi. miała na celu dokonanie analizy dotychczasowego stanu wynalazczości 
pracowniczej i ustalić plan pracy na
Punktem wyjścia obrad był referat 

prof. WSR mgr Gałaja, który nakreś­
lił obecny stan ruchu racjonalizator- 

s skiego, wskazując na jego spontanicz­
ność i na potrzebę ujęcia organizacyj­
nego.

W woj. olsztyńskim ruch racjonali­
zatorski liczy już pokaźną liczbę nowa­
torów, wynoszącą ponad 200 osób, a 
ilość pomysłów przez nich złożonych 
sięga-ponad 500.

W toku dyskusji ustalono, iż pozo­
stawienie racjonalizatorów ich własne­
mu losowi nie powinno być nadal sto­
sowane. Należyta organizacja i pie­
czołowite kierownictwo to rękojmia 
dalszych postępów i rozwoju ruchu ra­
cjonalizatorskiego.

Dotychczas pomysły racjonalizatorskie 
rodziły się od wypadku do wypadku. 
Tymczasem życie codzienne przynosi nam 
nowe zadania, które nowatorzy współpra­
cujący z naukowcami powinni i mogą 
rozwiązać.- Obserwacje codzienne wykaza­
ły, że niektóre wnioski racjonalizatorskie 
są przypadkowe i że często źle oblićzony 
proces technologiczny powoduje zniechę­
cenie nowatorów do dalszych wysiłków.

Mało uwagi zwraca się w naszych za­
kładach produkcyjnych na tzw. wąskie 
gardła. Np. w przemyśle drzewnym ta­
kim wąskim gardłem są suszarnie, które 
nie nadążają z zaspokajaniem potrzeb in­
nych działów produkcji. Jest to przykład 
w jakim tu kierunku powinna pójść wy­
nalazczość pracownicza.

Ważną również sprawą jest stałe 
czuwanie nad odpowiednim wykorzy­
staniem pomysłu racjonalizatorskiego.

Teatr im. Jaracza — „Zwykły człowiek“ 
godz. 19.30

KINA
Awangarda — „Pogromca atamana", 

prod. radź., godz. 16.30 i 19
Odrodzenie — „Wędrówki czarodzieja“, 

prod. radź., godz. 17 i 19.30
Polonia — „Bojownik wolności“, prod. 

radź., godz. 16.30 i 19
Apteka dyżurna — Społeczna Nr 37, ul. 

Partyzantów 30
ODCZYTY TWP

Kętrzyn — Og. szk. 11-letnia — „Sen 
i marzenia senne“.

Karolewo — Szkoła »lnicza: „O budo­
wie wszechświata“.

Jaglak — Spóldz. prod.: „ZSRR — osto­
ja pokoju“.

Grom. Jurki — „ZSRR — ostoja pokoju“ 
PGR Gaglawki — ,.O pochodzeniu zie­

mi“.

Druk. RSW „PRASA". M-jrszałkowska 3/5
2B-42769

W reszelskim P. O. M.

zaczęła przodować
(czo) Niespełna dwa tygodnie temu, 

w artykule pt. „Młodzież musi uzdro­
wić stosunki w reszelskim POM“ 
wskazaliśmy na wiele braków' i nie­
dociągnięć tamtejszego ośrodka ma­
szynowego oraz na wielkie możliwo­
ści naprawy, jakimi dysponuje tam­
tejszy aktyw zetempowski.

Wiadomo, że istniejąca przy ośrod­
ku rada zakładowa jak również i or­
ganizacja związkowa — nie przeja­
wiały większej działalności. Nikt nie 
interesował się życiem robotników.

cego ciężkie i trudne do uprawy i cb 
róbki ziemie, plan orek zimowych zrea­
lizowano już w 86 proc.

W całym okręgu giżyckim zakoń­
czono już całkowicie wykopki bura­
ków zarówno pastewnych jak i cu­
krowych. W wielu gospodarstwach 
wywieziono również na pola pod 
przyszłe uprawy buraczane duże ilo­
ści obornika.
W akcji omłotowej zbóż z tegorocz­

nych omłotów przodują gospodarstwa 
rolne zespołu Ruda, gdzie plan omło­
tów wykonano w 41 proc. W zespole 
Sorkwity wymłócono już 31 proc, zbóż, 
w Mikołajkach — 29, a w zespole Boże 
— 28 proc.

w czynie październikowym, 
wreszcie wysiłkach mała elek-

podjętego 
Po wielu 
trownia sanatorium rozpoczęła pracę. Sta 
lo się to w dniu rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji.

olos w głośnikach milknie. Nie milkną 
jednak długo oklaski zebranych w świe 
tlicy sanatorium przedstawicieli miej­
scowych władz, pracowników oraz kie­
rownictwa sanatorium. Wszyscy są 
dumni, że załoga państwowego sanato­
rium w Prabutach wykonała w termi­
nie podjęte przez siebie zobowiązania, 
dając czynem tym dowód swego patrio­
tyzmu i zrozumienia historycznej roli 
Rewolucji Październikowej.

WYSIŁKIEM CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA
zlikwidujemy nowe ogniska analfabetyzmu

(1) Zagadnienie walki z analfabe­
tyzmem stawiane było przez czynni 
ki centralne jako obowiąz.ek .spo­
łeczny, który należy spełnić w czasie 
możliwie najkrótszym i tak gruntów 
nie, aby zapobiec z góry możliwościom 
t. zw. „wtórnego analfabetyzmu“.

Takie postawienie sprawy WA wy­
magało przeprowadzenia jeszcze jed 
nej kontroli wszystkich dotychcza­
sowych rejestracji analfabetów i pół 
analfabetów w woj. olsztyńskim. Ak­
cja ta, prowadzona przez nauczyciel 

najbliższą przyszłość.
Tu znów jako dobry przykład na­

stręcza się pomysł leśniczego Wincen­
tego Mackiewicza, polegający na ulep­
szeniu pługa do zalesiania. Mimo iż 
pomysł ten uzyskał ogólną aprobatę 
fachowców', w' naszym województwie 
nie znalazł zastosowania ponieważ... 
nie było NIKOGO, kto by nad tym czu­
wał.

Obrady zakończono przyjęciem uch­
wały, w' której profesorowie WSR oraz 
inżynierowie i technicy zrzeszeni w 
NOT zobowiązali się pomagać racjo­
nalizatorom i nowatorom w rozwiązy­
waniu trudności technicznych, nastrę­
czających się przy realizacji pomysłu, 
oraz organizować systematyczne od­
czyty, popularyzujące ruch racjonali­
zatorski.

(Od naszego soecjalnego Usysłannika)
(il) Duża i pięknie zabudowana | mieniem, tak jest małe i biedne. Bo 

wieś, Zielonka Pasłęcka, żyła ostatnio 
wyraźnie pod znakiem realizacji pla­
nowego skupu zboża i ziemniaków. Za 
pośrednictwem radia i prasy doszły 
tu odgłosy toczącej się w całym kraju 
bitwy o wykonanie planów gospodar­
czych, zaopatrzenie świata pracy i 
mieszkańców miast w płody rolne 
oraz o realizację zobowiązań podat­
kowych, spłacanych przez uświado­
mionych chłopów chętnie i bez jakie­
gokolwiek przymusu.

Lecz, jak to w każdej wsi bywa, 
tak i w Zielonce Pasłęckiej znaleźli 
się mąciciele, którzy w atmosferze 
zatęchłych plotek starali się pode­
rwać zaufanie chłopstwa do partii i 
rządu. Malkontentów było wprawdzie 
niewielu, lecz ich wrogi stosunek do 
wysiłków i osiągnięć gospodarczych 
klasy robotniczej oraz szeptana pro­
paganda oporu i wichrzycielstwa zro­
biły swoje. W kilku gromadach gmi­
ny Zielonka Pasłęcka krzewić się za­
częły chwasty.

JÓZEF DĄBROWSKI
Nie dojrzały jednak. .Jednym z 

pierwszych mieszkańców gromady, 
któremu udało się przejrzeć zamysły 
kułackie, był małorolny chłop z Zie­
lonki Pasłęckiej Józef Dąbrowski. 
Gospodarstwo jego można objąć ra-

Nie odbywały się zebrania. Na nara­
dach produkcyjnych — nie dyskuto­
wano, ponieważ w ogóle się nie od­
bywały.

Wprawdzie przed akcją wiosenną 
podejmowano zobowiązania, lecz tyl­
ko na papierku, bowiem nikt nie po­
czuwał się do odpowiedzialności za 
wykonanie pracy.

Ale oto w ciągu niespełna dwóch ty­
godni sytuacja w reszelskim POM-ie 
poprawiła 6ię znacznie.

Plan, który wykonywano dotych­
czas w 22 — 30 proc., wykonano 
ostatnio w 95 proc. Młodzież 
ZMP-owska po wybraniu nowego 
zarządu zaczęła organizować zebra­
nia, dyskutować nad przyczynami 
niewykonania planu, urządzać na­
rady produkcyjne, na których roz­
wijała się dyskusja, krytyka i sa­
mokrytyka. W ten spesób młodzież 
przezwyciężała pierwsze trudności. 
I tak na jednej z ostatnich narad 

produkcyjnych młodzież zorganizo­
wana i niezorganizowana postanowiła’ 
godnie uczcić rocznicę urodzin Gene­
ralissimusa Józefa Stalina.

Zobowiązanie to brzmi:
wytężyć wszystkie swe siły, aby 

wspólnie z całą załogą POM usunąć 
powstałe niedociągnięcia oraz zale­
głości, a plan orek zimowych wyko­
nać w 110 proc.;

od 10 bm. zlikwidować jałowe prze­
jazdy ciągnikami, co zmniejsza kosz­
ty własne o 15 proc.

Aby przyczynić się do szybszego 
wykonania planu orek zimowych, a 
przez to i drugiego roku planu 6-let- 
niego, postanowiono pracę zorganizo­
wać na dwie zmiany oraz dbać o wzo­
rową konserwację ciągników i maszyn 
towarzyszących.

Na tej samej naradzie młodzież po­
stanowiła wezwać resztę załogi POM 
t. zn. załogę warsztatów do 
podobnych zobowiązań.

Ta troska zetempowców o 
nie planu pobudziła śpiącą 
czas załogę warsztatów, 
otrzymaniu wezwania 
podobną naradę produkcyjną podej­
mując uchwałę, w której czytamy 
m. in.:

podjęcia

> wykona-
i dotych- 
która po 

zorganizowała

ich ukoń

z nadej- 
liczba ta 
Poważny 

przybysze

siwo oraz aktyw społeczny organiza­
cji masowych zbliża się ku końco­
wi. ........... - ...

Do sekretariatu woj. komisji WA 
nadeszły już meldunki z 8 powiatów. 
Jakkolwiek niepełne, dają one moż­
ność zorientowania się w ogólnej sy 
tuacji w całym województwie.

Ogółem w tych 8 powiatach po 
zarejestrowaniu nowych analfabe­
tów i przeprowadzeniu kontroli 
wszystkich dotychczasowych zwol­
nień skierowano na kursy początko 
wego nauczania 1.844 osoby, w tej 
liczbie tych wszystkich, którzy u- 
częszczali wprawdzie na kursy, ale 
nie uzyskali świadectw z 
czenia.
Należy przypuszczać, że 

ścierń brakujących danych 
wzrośnie do ok. 4 tysięcy, 
odsetek stanowić tu będą ; 
z innych dzielnic Polski, głównie zaś 
robotnicy sezonowi PGR i budowla­
ni.

Największą liczbę analfabetów wy 
kazuje Szczytno — 538 i Susz —
423. Najmniej Działdowa — 82 i No­
we Miasto — 90. Widoczna różnica 
na korzyść przyłączonych nie tak 
dawno powiatów działdowskiego i no 
wcmiejskiego tłumaczy się bardziej 
ustabilizowanymi tam stosunkami 
ludnościowymi. Z innych ziem wo­
jewództwa, które od początku wcho . 
dzą w jego skład, zarejestrowano 
najmniej nowych analfabetów w po­
wiatach olsztyńskim — 112 i giżyc­
kim — 164.

Z zakończeniem kontroli rejestra- ; 
cji, a nawet w jej toku odbywa się '

nie szukał 
pomocy w uprawie ziemi, 
ją z równie już starą żoną 
z nią zbierał tegoroczne

pierwszy w 
całkowicie

Nie 
wiele, lecz 

ogrcmny.
DZIAŁA
inni.

on

Dąbrowski jest biedniakiem w całym 
tego słowa znaczeniu. Przygarbiony, 
stary i zniszczony życiem 
u nikogo 
Obrabiał 
i razem 
plony.

Ale Józef Dąbrowski 
gromadzie wywiązał się 
z zobowiązań wobec państwa. Pierw 
szy zrealizował plany sprzedaży 
zboża i ziemniaków' i pierwszy ure­
gulował w całości podatek.
było tego wprawdzie 
skutek tego czynu był

ADAM MĄKIEWICZ
Za Dąbrowskim poszli
— Jak to — mówiono we wsi — 

może i sprzedawać i płacić, a my nie? 
Przecież i wstyd to i nie po obywa­
telsku.

Raźnie zakrzątnęli się więc chłopi 
w Zielonce Pasłęckiej i jeden przez 
drugiego jęli sprzedawać i płacić. W 
pierwszym rzucie poszło zboże. Zwo- 
żono go do magazynów7 spółdzielczych 
w takich ilościach, że w krótkim cza­
sie gromada wykonała swój plan 
103 proc., gromada Pergusy nawet 
118 proc, a Gwiazdowo w 100 proc.

Jeszcze nie skończono zwózki zbo­
ża, a rozpoczęto dostawę ziemniaków’.

w 
w

PO SEZONIE

młodzież

Kanal w '.ęgorzewic, który w porze letniej nawiedzany był przez liczne wy­
cieczki, spoczywa obecnie w spokeju i ciszy. Na zdjęciu widok kanału przy 

przystani w Węgorzewie.

brygada remontu ciągników wy­
kona plan na IV kwartał rb. do 15 
grudnia br.

brygada remontu maszyn rolni­
czych wykona plan do 5 grudnia i 
dodatkowo wyremontuje 2 mlocar- 
nie oraz 5 maszyn żniwnych;

brygada kowalska wykona plan 
do 21 grudnia a dodatkowo wyre­
montuje 22 pługi, 40 bron i 61 kul- 
tywatory.
7. dotychczasowej realizacji podję­

tych zobowiązań widać wyraźnie, że 
załoga reszclskiego POM wzięła się 
szczerze do pracy i tym razem zobo­
wiązania nie pozostaną na papierku. 
Czuwa nad tym organizacja ZMP-ow- 
ska.

(Opracowano na podstawie kores­
pondencji H. T. z Reszla).

o poziomie placówek służby zdrowia
decyduje praca lekarzy

•>

(1) W apracie wojewódzkim lecz­
nictwa pracown.czego nastąpiły ostat 
ni-o zasadnicze przemiany, które po­
szły w dwu kierunkach — scalenia 
wszystkich agend służby zdrowia w 
ramach prezydium Woj. R.N., oraz 
rozbudowy istniejącego aparatu.

Tę ostatnią zawdzięczamy przede 
•wszystkim wzmocnieniu naszych 
kadr lekarskich przez dopływ no­
wych sił z innych dzielnic Polsk'. 
Przybyło nam mianowicie w niedłu­
gim stosunkowo czasie 14 lekarzy, 6 
pielęgniarek i 23 położne. *

W chwili obecnej kadry lekarsk e 
województwa liczą więc 161 osób, z 
czego 61 pracuje w Olsztynie, reszta 
— w powiatach. Ze względu na iloirc 
szpitali i stan zatrudnień a najwięcej 
nowych sił lekarskich zyskał w rb. 
Olsztyn.

Mimo tak znacznego wzmocnienia 
kadr lekarskich ich stan liczebny w 

w powiatach planowana na okres je 
sienno-zimowy br. organizacja no­
wych zefepołów czytelniczych oraz 
kursów początkowego nauczania. 
Ogółem uruchomiono dotąd ok. 400 
tego rodzaju ognisk. Najwięcej ich 
powstało w pow. braniewskim (38) i 
pcw. reszelskim (35). W miastach 
Mrągowie i Mikołajkach zorganizo­
wała Liga Kobiet 6 zespołów i 2 kur­
sy.

BRAWO OB. HERMAN
Według opinii delegata pełnomocni 

ka Rządu do spraw WA który prze­
prowadzał ostatnio lustrację 12 po­
wiatów naszego województwa najlep 
sze wyniki na tym polu wykazuje 
pow. Szczytno. Na wyróżnienie zasłu 
guje tu przede wszystkim kierownik 
szkoły w gm. Rozogi oh. Herman. W 
pow. olsztyńskim dużo pracy w erga 
nizację kursów i zespołów wkłada 
pełnomocnik powiatowy ob. J. Styl- 
ka.

Na ogół jednak organizacje spo­
łeczne i większość pełnomocników po 
wistowych nie spełnia należycie swe 
go zadania. Poważne zaniedbania w 
akcji W A notowano m. in. w powia­
tach lidzbarskim i pasłęckim. I tak 
np. w Lidzbarku wyznaczone 
bm. posiedzenie 
się z powodu 
członków, a w 
i pełnomocnika

Dotychczasowe wyniki kontroli re 
jestracji stawiają zorganizowane spo­
łeczeństwo naszego województwa wo 
bec konieczności nowego poważnego 
wysiłku.

na 4 
komisji nie odbyło 

nieprzybycia kilku 
ich liczbie również 
powiatowego.

razy i tu podziałał dobry przy- 
Dał go bezrolny chłop z Zie- 

Pasłęckiej Witold Abramow-

Wiele 
kład, 
lenki 
ski.

Wiosną br. Abramowski wziął do 
uprawy 2 ha odłogów i zakontrak­
tował na nich 1050 kg. ziemniaków. 
Ziemię tę sam obrobił, uprawił i 
obsiał.' Jesienią zebrał plony i za­
miast 1050 kg. sprzedał państwu 

' 1830 kg. ziemniaków.
Po wyczynie Abramowskiego rea­

lizacja zobowiązań wobec państwa 
poszła szybko i sprawnie. W między­
czasie rozpoczęto w gminie spłatę zo­
bowiązań podatkowych. Jako pierw­
szy wywiązał się z nich w całości śred­
niorolny chłop z Zielonki Pasłęckiej 
Antoni Marzec, a tuż za nim Antoni 
Koć z Małek i Adam Mąkiewicz, 
rzutki i energiczny sołtys z gromady 
Gwiazd owo.

O Mąkiewiczu opowiadają w gmi­
nie, że jest doskonałym propagandy- 
stą i społecznikiem. Któregoś dnia 
przywiózł do spółdzielczego punktu 
skupu ziemniaki. Wraz z nim sprze­
dali ziemniaki i inni chłopi z gromady 
Gwiazdowo. Mąkiewicz tak długo prze 
mawiał im i do rozsądku i do serca, 
że aż pięciu z nich postanowiło tego 
jeszcze dnia uregulować wszystkie 
świadczenia wobec państwa. Po ode­
braniu pieniędzy ze sprzedaży ziem­
niaków Mąkiewicz zjawił się w gmi­
nie, lecz nie sam. Towarzyszyło mu 
pięciu jego sąsiadów. Wszyscy ure­
gulowali swoje zobowiązania w cało­
ści.

i naszym regionie wciąż jeszcze nie 
jest wystarczający. zwłaszcza, że 
pewna i to dość znaczna część leka­
rzy bądź przekroczyła już wiek 60 lat, 
bądź dopiero niedawno po skończeniu 
akademii medycznych, wstąpiła w 
szeregi służby zdrowia.

W TERENIE
Działdowo, Nowe Miasto, 
Bartoszyce mimo szczup- 
lekarskich potrafiły wzo-

nie-
tle

na 
słu-

Powiaty 
Szczytno i 
łych obsad 
rowo zorganizować swe placówki u- 
sługowe. Inne natomiast jak np. 
Pisz, Braniewo i Nidzica, wskutek 
nieudolności miejscowych lekarzy i 
nie zawszg społecznego traktowania 
przez nich swych obowiązków, dotąd 
nie zorganizowały należycie pomocy 
lekarskiej.

Jedną z przyczyn tych zaniedbań 
były występujące i gdzie indziej 
snaski między lekarzami — na 
kompetencji i podziału pracy.

Przykładem powstających 
tym gruncie powikłań może 
żyć pow. Pisz, gdzie lekarze Chwal 
i Tubis, kłócąc się między sobą za­
niedbywali częstokroć swe obowiąz 
ki, a wdnę za usterki w lecznictwie 
przerzucali wzajem na siebie. Do­
piero wkroczenie w ten spór czyn­
ników nadrzędnych położyło kres 
tym szkodliwym niesnaskom.
W. .Nidzicy, . .niektórzy . lekarze nie 

wykazują dostatecznego poziomu fa­
chowego, ani zrozumienia swoich za­
dań i obowiązków podobnie jak w 
Braniewie i Olsztynie.

PRZODUJĄCY LEKARZE
Jeśli chodzi o ocenę obecnego sta­

nu tzw. lecznictwa zamkniętego (w 
szpitalach), to i tu dają, się zauważyć 
dość duże wahania w skali ich po­
ziomu.

Przodują w województwie zarów­
no pod względem administracyjnym 
jak j lecznictwa szpitale w Ostródzie 
i Szczytnie. Na czoło kierowników 
szpitali wysunęli się ob. ob. Chace- 
wicz i Ziobrowski, oraz wicedyrektor 
ob. Jurokowski.

Na wyróżnienie zasługuje rów­
nież szpital w Kętrzynie, gdzie daw 
niej niedość aktywny dr Załuski 
wyróżnia się dziś swą obowiązko-

Ze sportu
2 zwycięstwa „Ogniwa“ Lidzbark

W 
piłki 
ZS Ogniwo Bartoszyce i ZS Ogni­
wo Lidzbark. Mecz siatkówki zakoń­
czył się zwycięstwem gospodarzy w 
stosunku 3:0 (15:7, 15:13, 15:7). Rów-

Lidzbarku Warm, odbył się mecz 
ręcznej pomiędzy drużynami

Dzięki takim jednostkom skup zbo­
ża i ziemniaków w Zielonce Pasłęc­
kiej rozwija się na ogół pomyślnie. 
Mówią o tym cyfry. Tak więc plano­
wy skup ziemniaków zieałizowała 
gmina już w 130 proc. Przyczynili się 
do tego chłopi z gromad Pergusy, 
Majki, Gwiazdowo i Zielonka, którzy 
w całości wykonali swoje piany. W 
grom. Gwiazdowo chłopi spłacili swo­
je zobowiązania podatkowe w 90 proc., 
w Nowej Wsi w 80 proc., a w Zielon­
ce Pasłęckiej w 95 proc. W takiej sa­
mej mniej więcej wysokości wyko­
nano w Nowej Wsi piany skupu zbo­
ża i ziemniaków. W grom. Majki 
nowy skup zboża zrealizowano 
tychczas w 102 proc.

Najgorzej skup rozwija się w 
madach: Zduny i Rydzówka.
pierwszej z nich wykonano go w 33 
proc., a w drugiej w 39 proc

Czy można jednak zbytnio ‘się te­
mu dziwić skoro obie gromady znaj­
dują się pod wpływem Józefa Krassy 
z Rydzówki, zalegającego zarówno w 
spłacie swoich zobowiązań jak i rea­
lizacji planów skupu?

Krassa nie tylko, że nic nie płaci 
państwu i me sprzedaje, ale również 
namawia chłopów do oporu, 
rro zresztą dzieje się 
Krasin. gdzie sołtys 
właściciel dużego 
licznego inwentarza, 
państwowe i spłatę i 
wiązań finansowych.

Chwasty te trzeba 
zapuszczą korzenie.

I ciej stanie, tym lepiej 

pla- 
do-

gro- 
W

To sa- 
w gromadzie 

— Marian Koc. 
gospodarstwa i 

plany 
zóbo-

sabotaje 
podjętych

wyplenić 
Im to się

wością. Mimo młodego wieku za­
trudnionych w szpitalu kętrzyń­
skim lekarzy, ośrodek ten zyskuje 
na poziomie z każdym dniem. Dużo 
pracy w usprawnienie tej placów­
ki; drugiej co do wielkości po szpi­
talu wojewódzkim, włożył wicedyr. 
Pokora.
Mimo szczupłej obsady lekarskiej 

dobrze wywiązuje się ze swych zadań 
szpital w Mrągowie. Podobnie — po 
zmianie na stanowisku dyrektora — 
wyka’zuje wybitną poprawę personel 
leczniczy szpitala w Morągu.

Niezadowalająco przedstawia się 
natomiast obecny stan szpitala gi­
życkiego, który mając wszelkie dane 
po temu, aby stać 
dującym, wskutek 
nistracji spadł na 
województwie.

Do zagadnienia 
tego i zamkniętego w naszym regio­
nie wrócimy jeszcze w najbliższym 
czasie.

się szpitalem przo- 
niedbalstwa adnii- 
ostałnie miejsce w

lecznictwa otwar-

Bibliotekarze z powiatu Pasłęk
rozpoczęli współzawsdnictwo

(il) Kierownicy bibliotek gminnych 
w pow. pasłęckim zobowiązali się dla 
uczczenia 72 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina przystąpić do krótkofalowego 
współzawodnictwa w pracy bibliotecz 
nej. _____  .... ...

Współzawodnictwo to obejmuje m. 
in.: aktywny udział kierowników bi­
bliotek gminnych w akcji WA przez 
pozyskanie absolwentów kursów dla 
analfabetów na czytelników bibliote­
ki, uaktywnienie pracy punktów bi­
bliotecznych w pow. pasłęckim, zor- 
ganizewanie w powiecie 12 nowych 
punktów bibliotecznych oraz przesy­
łanie powiatowej bibliotece w Pasłę­
ku w terminach 10-dniowych imien­
nych wykazów pozyskanych na czy­
telników byłych analfabetów’.

Współzawodnictwo . kierowników 
gminnych punktów bibliotecznych 
zakończy się 15 grudnia rb.

Młodzież
na straży pokoju

nież w' koszykówce odniosła zwycię­
stwo drużyna miejscowa w stosunku 
31:17.

i Mecz stał na dobrym poziomie. W 
, koszykówce gra obu drużyn była wy- 
: równana i wykazała dobrą technikę 
I gości, którzy spotkali się z silną obro- 
| ną gospodarzy. O wygranej ZS „Ogni 
wo“ Lidzbark zadecydowała niecel- 
ność strzałów gości.

Drużyna miejscowa wystąpiła w 
składzie, w którym zdobyła wicemi­
strzostwo okręgu w siatkówce na za­
wodach w’ Kętrzynie.

W drużynie lidzbarskiej wyróżnili 
się Dorosz i Serwatko w siatkówce, 
zaś Świderski w koszykówce.

Obecnie „Ógniwo“ prowadzi syste­
matyczne treningi, przygotowując się 
do zimowych rozgrywek o mistrzo­
stwo okręgu.

Kor. B. Jankowski z Lidzbarka,

Chciałby zobaczyć Warszcwę...
(zez) 58-letni Maksymilian Karpiń­

ski z Lewałdu Wielkiego gm. Dąbrów 
no pow. ostródzkiego wykonał już 
całkowicie swoje zobowiązania. Od­
sprzedał mianowicie 800 kg żyta, 375 
kg tucznika oraz spłacił w całości 
podatek gruntowy i FOR w ogólnej 
sumie 3160 zł. Ponadto odstawił 193.5 
kg indyków oraz zakontraktował na 
rok 1952 cztery sztuki świń.

Ob. Karpiński który po wyzwole­
niu wrócił na swoje gospodarstwo o- 
świadczył, że odstawi zakentra-ktowa 
ne sztuki w marcu 1952 r . aby dać 
mięso i tłuszcz robotnikowi.

Odstawiając indvki i kcntrpkhijąe 
świnie ob. Karpiński zwierzył sie. że 
ma jedno wielkie pragnienie, a mia­
nowicie chciałby zobaczyć swoją sto 
licę Warszawę.

ZSCh musi ob. Karpińskiemu to 
ułatwić.

DĄBROWSKI WALCZY Z CHWASTAMI

CO I GDZIE


